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Trzeci
całokształcie reform 3 maja należy od- 

'ć ■wartości historyczno od takich, Ictóic
iowa f̂f dotychczas p^tno świeżości i bę-j owym czasie szczycący się najsta 
osły z ‘Segtiean dalseegio woi-iiośca, p^riameali: angielski

v ludzkich. De historycznych wartości 
cza się to wszystko, co wypływało bez- 
rednio z potrzeb i konjunktur chwili i 

na celu odwrócić od Polski kata&tio- 
aiszych podbiałów. A  więc: reforma śpo- 

sejmowaąia, wytwór::erko centralnej 
ńzy (rządowej i eprężyciszoj administra- 

nstanowienio Btaitysdęcznej armii dla 
ony kraju, skasowanie elekcji panują- 

uznanie dadedsucaności tronu. Wszy­
to dziś spłowiało na obrazie diziejowym. 
yjątkiem kwestyi wyprowadzania gło- 
i fistwa z obieralności łub też z tytułu 
! zonia, kwestyi, która w naszych cza- 

h bardziej, niż wówczas, przedstawia się 
o sporna, cały powyższy kompleks re- 

stracił oddawna na aktualności iycio- 
j. Nie ma już w Polsce, ani po za Polską, 
ogo, ktoby kwestyonował konieczność w 
stwie sprawnie działającej władzy. Nikt 
przeczy niezbędności istnienia odpowie- 

o liczebnej siły zbrojnej, dla obrony 
ed ewentualną napaścią. Naikomu nie śni 

aby jeden głos miał decydować w cia- 
h prawodawczych. Są to wszystko „pum. 

przezwyciężo.ne“ . Do tej samej katego^ 
trzeba zaliczyć prawne podniesienie 

rstw mieszczańskiej i chłopskiej w sto­
ku do uprzywilejowanego stanowiska 
chty. Aczkolwiek konstytucja 8 maja 
yniła pod tym względem np. d!a mie- 
an o wiele więcej^ niż wkpófczesfl^ J$j 

onarszy autokraty.zm dziejów «ą»iadnją: 
ch z nami, to jednak od owej chwili re- 
rfńy socyałno-polityczne uczyniły wszę- 
*e tak olbrzymie postępy, źe te okruchy 
aw, jakie otrzymał był od ginącej ojeźy- 
y polski chłop i mieszczanin, są niezem 
bec przysługujących im dziś i oddawna 
talonych.
Obok tych historycznych i względnych,
‘eści y/ sobie ustawa 3 maja wartości, któ- 

można nazwać wiekuistemi. One to czy­
ją zjawiskiem tak promiennem i wiel- 

m. Opasana zewsząd murem aib&oluty- 
mu, otoczona ludami ubezwłasn owo!nio- 
mi, Polska w konstytucyi, 8 maja podnio- 

a wysoko zasadę w ł a d z t w a  n a r o d u ,  
yrażając ją uroczyście słowami analogi­

em! do Deklaracji północino-aflnerykań- 
’ej * r. 1776 i Deklaracyi francuskiej z r.
89, a zawierającemu treść odwiecznie na- 
ą: „ W s z e l k a  w ł a d z a  s p o ł e c z n o ­

ś c i  l u d z k i e j  p o c z ą t e k  s w ó j  b i e ­
r z e  z w o l i  N a r o d u 1', Tak postawiona 
zasada zapewniała wprawdzie i nadal sta­
nowi szlacheckiemu „prerogatywy pierw­
szeństwa" —  należy jednak pamiętać, że w

tarszą kul-
woi-noścj., pariaTnenŁ: angielski posiadał 

również charakter jednostronnie stanowy i 
dopiero późno w wie ku'XIX, „\v r. 1832, ©- 
tworzył drzwi przed szerokim' prądem de­
mokratycznym, idącym z porewolueyjnej 
Frąncyi. Ęomimo -szczupłycii rozmiarów za- 
stosoiwaLności, w samej zasadzie musimy u- 
znać olbrzymią wartość twórczą, która nie- 
tylko zachowała do dziś całą swą świeżość, 
ale z pokolenia na pokolenie rośnie jako 
dzdejowa siła kierownicza. W granicach ów­
czesnych medokształconych pojęć o społe­
czeństwie, ustawa 3 maja przeprowadziła za­
sadę władzy narodu ze wspaniałą konse­
kwencją. Nie znała ona tej połowiczności. 
która jeszcze dziś pozwała nieraz utrzymy­
wać przy życiu faktyczny absolutyzm pod 
chytrą maską konstytucjonalizmu. W  myśl 
ustawy 8 maja przedstawicielstwo narodo­
we było ciałem istotnie tworzącem prawa i 
kierującem losami państwa. Przewidziana w 
niektórych parlamentarnych państwach dzi­
siejszych możliwość czasowego wprowadze­
nia rządów absolutnych, możliwość, czy­
niąca ustrój przedstawicielski właściwie fi­
kcyjnym, była wykluczona w Polsce. Pol­
ska ustawa zasadnicza nie mogła być przez 
nikogo „zawieszona". Sejm nie mógł być 
samowolnie rozpędzony. Byt jego był nie­
pomnie ugruntowany. Kompetencye jego 
były niezmiernie szerokie, ogarniały, zgo­
dnie c  ©dwieeźną tradycyą i praktyką poli­
tyczną Rzptej, dziedziny tak ogromnej wa­
gi, jak polityka zagraniczna i prawo wypo­
wiadania wojny i zawierania pokoju, spra­
wy, jeszcze dotąd w pewnych krajach roz­
strzygane przez garść nieodpowiedzialnych 
jednostek po za kontrolą opinii publicznej. 
Rząd, któremu nadano w Polsce znamien­
ną nazwę „Straży Praw“ , uczyniła konsty- 
tueya 8 maja ściśle odpowiedzialnym przed 
sejmem, oparła go na zaufaniu parlamen­
tarnej większości —  o co w 127 lat potem 
napróżno kusi się współczesna nam papie­
rowa większość niemieckiego sejmu Rzeszy. 
Na fundamencie prawa, będącego wypły­
wem swobodnie działającego władztwa nar 
rodu, miało oprzeć się zreformowane pań­
stwo polskie.

Ten rys znamienny konstytucyi 3 maja 
wybija się ze szczególną wyrazistością 

d z l 'ś , gdy w duszy zbiorowej ludów we­
zbrała silniej i niecierpliwiej, niż kiedy kol. 
wiek, żądza realizowania swej woli. A po-

niev*aż ludzkość pomimo. wszystko naogół 
dąży naprzód, możemy bezpiecznie zaufać, 
że prometejski pierwiastek, który stanowi 
najistotniejszą i nieśmiertelną treść polskie­
go święta Trzeciega Maja, przepłynie przez 
•krwawe fale wojny z banderą zwycięstwa.

■zeci Swaja w lir
Z ziemi chełmskiej i podlaskiej, zagrożo­

nej oderwaniem od pnia macierzystego ̂ nad­
biega głos, świadczący o potędze ducha na­
rodowego, którego nic stłumić nie zdołało 
i ino zdoła. Poniżej 7,ą^deszczamy odezwę, 
wydaną przez komitet Ijobchodu Trzeciego 
Maja w Chełmie. Wezwanie do przybycia, 
wystosowane w niej -do rodaków ze wszy­
stkich dzielnic Polski, nadchodzi z przyczyn 
komunikacyjnych spóźnione. Polacy chełm­
scy i podlascy mogą, być jednali pewni, że 
Polska cała jest duchem wśród nich i iączy 
się z nimi w  dniu. święta narodowego, jak 
łączyła się w dniu protestu przeciw zamie­
rzonemu gwałtowi.

Odezwa, podpinana przez komitet obcho­
du, brzmi jak następuje:

Zbliża się dzień-3-go majai, powszechnego 
święta narodow^|% któreśmy zawsze, jak 
i ojcowie nasi, najuroezyściej czcili. Przy­
pomniało nam ono wielkość państwową, 
mądrą szlachetność naszych przodków, wią­
zało z potężnem, opromienionem zwycię­
stwem, oraz świetną mósyą kulturalną ży­
ciem niepodległej Polski, a zarazem krze­
piło naszą wiarę w niespożyte siły narodu 
i jak bijące źródło, ożywiało, nasze serca. 
Wspomnienie Konstytucyi 3-go maja w cie­
mne i zimne noce narodowego upadku było 
dla nas ożywczym promieniem, a i dziś je ­
szcze ma w sobie to światło i ciepło, które 
wiele dziesiątków lat nam i w przyszłości 
naszym synom i wnukom świecić będziei. 
I jeśli wiele łat.nięwioii przetrwaliśmy & wia­
rą w słoneczną przyszłość, jeśli nie zgięli­
śmy swych barków pod butną i podłą prze­
mocą wroga, to w znaetznym stopniu przy­
czyniły się do*tego karty Konstytucyi 8-go 
maja., one to potrafiły w naszych sercach 
niecić żar wytrwania. A najbardziej w chwi­
lach nieszczęść, które'jak gromy padały na 
naszą ziemię. Dziś ziemia chełmska i pod­
laska ugina się pod ciężarem niepewnej 
przyszłości, z trwogą patrzy w jutro. I znów 
trzeba, aby tegoroczne święto 8-go Maja 
stało się dla ludu chełmskiego i podlaskie­
go źródłem wiary, mocy i wytrwania, znóy/ 
musi ono na szeregi lat utkwić w jego pa­
mięci^ na długo napełnić zdrój jego uczuć. 
Na nas żyjących spada ten obowiązek, my 
go musimy wykonać.

Powiatowe Koło Straży kresowej w Cheł­
mie, w porozumieniu z głównym Zarządem 
w Lublinie, wyłoniło Komitet obchodu, któ­
ry* postanowił doroczny obchód majowy 
przekształcić w potężną manifestację pol­
skości Chełmszczyzny i Podlasia. Tegorocz­
ne świoto_majowe w Chełmie ma być zara­
zem czynem narodowym, stwierdzającym 
niezbicie, że Chełmszczyzna to ziemia pol­
ska, a ludmóść to krew z krwi, kość z kości, 
•cząstka narodu polskiego. W  dniu owym

1 murów starego grodu chełmskiego musi 
się wznieść okrzyk: „Nie damy ziemi11 i ty­
siącem ech odbić się po całym śwłeclie, jako 
świadectwo, że lud ćketmski 1 podlaski wier­
nie stoi przy sztandarach ojców^ i  ani skiby 
ziemi nie pozwoli oderwać od ziemi niepod­
ległego państwa polskiego. •

Święto takie nie tylko będzie świadectwem 
polskości Chełmszczyzny i Podlasia', ale po­
tężną pobudką do czynu, bo obudzi z uśpie­
nia jednostki i kola, nieczułe na sprawy 
narodowe, lub niedoceniające grożącego 
niebezpieczeństwa na kresach. Jeśli ów ob­
chód zawrze w sobie podniosłe momenty, 
jeśli naprawdę błyśnie' potęgą polskości, to 
na długi czas pozostawi wspomnienie, z 
których czerpać będą obficie pod chełmską 
i podlaską strzechą. Wpływ jego sięgnąć 
może i poza Bug, tam, gdzie bracia nasi to­
ną w morzu ukrajńskiern; ogrzeje on ich 

| swern ciepłem, doda otuchy do wytrwania, 
j bo dą perm ość. żc tuż za rzeką zwartą ma- 
j są żyje uświadomiony naród polski. Aby 
obchód ten mógł spełnić swoje zadnnia, u- 
dział w nim muszą wziąć przez swoich dele­
gatów wszystkie ziemie polskie, a przede- 
wszystkiem zagrożone powiaty ziemi chełm­
skiej i podlaskiej. Niech nie zbraknie przed­
stawicieli żadnej inslytucyi. Choć parę go­
dzin będziecie gośćmi naszymi. Pobyt Wasz 
w Chełmie w dniu 3-go maja będzie Wam 
policzony,, jako służba narodowa. Przyby­
wajcie. Serdecznie zapraszamy.

C h e ł m ,  dnia 19 kwietnia 1918 r.

Litwacy, rozzuchwaleni bezkarnością po­
stępku, który w każdym uniwersytecie na 
kuli ziemskiej zakończyłby się natychmia- 
etowem usunięciem winnych, stają się coraz 
bardziej zuchwali. O d g r a ż a j ą  się,  żc  
p n i „ p o k a ż ą "  t e r a z  r e k t o r o w i ,  
jak należy szanować ich zrzeszenia akademi­
ckie! W związku z tą całą sprawą wśród pol­
skiej młodzieży na politechnice daje' się za­
uważyć znaczne ochłodzenie stosunków w 
obcowaniu ze studentami żydami. Poczucie 
niebezpieczeństwa wobec zalewu żydowskie­
go uczelni — wzrosło znacznie. Nawet stu­
dentom „Szabes-gojom“ otworzyły się oczy. 
Pod tym względem do ogólnego otrzeźwienia  ̂
przyczyniło się znacznie opublikowanie da­
nych statystyki narodowościowej na poli­
technice, gdzie żydzi stanowią już p r z e ­
s z ł o  t r z e c i ą  c z ę ś ć  s t u d e n t ó w .

Rzeczy polskie.
Miłe stosunki.

x Zalew uniwersytetu warszawskiego przez 
Studentów żydowskich doprowadza raz po 
tm  do starć i kompłikacyj. O najświeższem 
takiem zajściu przynosi „Gazeta Poranna11 
następujące cikarakteiystyczne informacye: 

Jak wiadomo, swego czasu grono litW- 
ków, studentów politechniki posłało do mi­
nisterstwa oświecenia protest (I) przeciwko 
■amknięciu ich „Wzajemnej p o m o c y w 
którym b r u t a l n i e  z e l ż o n o  s enat  a- 
k a d e m i c k i  i rektora, zarówno żyjącego, 
jak i ś. p. Patschego, oraz profesorów, któ­

rym zarzucić musiano zmowę, mającą na 
celu zniszczenie „placówki" drogą nie przyj­
mowania opiekuństwa nad zrzeszeniem.

Ukazanie się tego aroganckiego świstka 
wywołało oburzenie w kołach polskiej 
młodzieży akademickiej. Protest podpisali 
jedynie litwacy! roi-się bowiem pod nim 
od Mosków, Cliaimów, Szyj, Sruli itp. pięk­
nych imion.

Obecnie oskarżyciele i oszczercy senatu i 
rektora t r y u m f u j ą  w p o c z u c i u  b e z ­
k a r n o ś c i ,  wiadomość , bowiem podana 
prowokacyjnie przez „Hajnta“ , jakoby, wino­
wajców relegowano na przeciąg jednego se­
mestru, n ie  s p r a w d z a  się.  Studenci ży­
dzi twierdzą, że wprawdzie w ubiegła, sobotę 
senat rozważał na specyalnem posiedzeniu 
snrawę ewentualnych konsekwencji prote­
stu, jednak w przeciągu tygodnia żadne re­
presje względem., winowajców nie zostały 0- 
głoszone i jak się zdaje i w. przyszłości ogło­
szone nie będą.

Łódź, 29 kwietnia. 
(Sto procent. — Jeszcze nie koniec. — Mięso
jorl. — Przednówek i bezrobocia. — Nowy par­

sek. — Prccciw spekulacji).

Za wikłana obecnie do takiego najwyższe-: 
go stopnia sytua-eya ekonomiczna powodu, 
je coraz to nowe komplikacje. W  porówna­
niu z cenami przednówka ubiegłego roku, 
ceny obecne rynkowe są wyższe naogół o 
100 procent; ceny na produkty niezbędnej 
potrzeby jeszcze nie doszły do zenitu; to ob ­
serwować się daje swykle w końcu czerw­
ca. Jak dotychczas Łódź ma jeszcze zape­
wnione kartofle, chleb, mąkę i cukier, a na- 
wet, (tylko po wysokich, coraz to wyższych 
eonach, mięso.

Racyę chleba zniżono od 22 b. m. o pół 
funta, czyli do 4 i pół funta na dwa ty­
godnie na osobę. Zaznaczyć przecież należy, 
ii gospodarka aprowizacyjna miasta nasze­
go  kierowaną jest dziś umiejętnie i  zawsze 
etan aprowizacyi był w Łodzi o wiele le- 
psay, niż w  innych miastach, zwłaszcza niż 
\y Warszawie lub miastach galicyjskich.

W  związku z  przednówkiem ruch pod­
wyższenia zarobków przybiera coraz to 
szersze rozmiary. Żądania poprawy bytu 
stawiają coraz to inne zawody. Ostatnio wy­
stąpili z tem pracownicy kucharscy i stolar­
scy. Kucharze, wobec odrzucenia ich wa­
runków przez pryneypałów, pracę porzucili. 
Ze stolarzami toczą się rokowania. Kucha­
rze żądali 100 proc. podwjwki, stolarze 75 
procent.

W  tygodniu bieżącym urwał się nagle pa­
sek na ołkiwie, pozatem i w całej dziedzinie 
spekulacji i paskarstwa zapanowała nagle 
stagnacya. Nawet najbardziej niezbędne i 
„aktualne" na rynkach „czarnych giełd" 
towary nie mają pokupu. Ceny jednak u- 
trzymują się na wyśrubowanej wysokości. 
Jak długo potrwa ta. stagnacya, niewiado­
mo, jak również nieznanym jest powód jej. 
Spodziewać się jednak trzeba, iż wobec „se­
zonu" „ruch" się ożywi. ✓

 ̂Policja łódzka wznowiła, znowu tropie­
nie i itępienio spekulacji. W  ciągu ostatnich’ 
dni dokonano szeregu rewlzyi u „paskarzy" 
i w miejscach stałego przesiadywania ich.

ucfiowieństwo wobec Konstytucyi
Trzeciego Mela.

Przedstawiciele duchowieństwa polskiego 
ali czynny udział w sprawach przygoto- 
wczych do konstytucyi. Oprócz ks. Hu- 
a Kołłątaja, referendarza litewskiego, 
onika krakowskiego, jednego z głó- 

yoh twórców reformy rządu, i ks. Staszy- 
, tó ry  przez swe dzieło i broszury budził 
eh za reformą, prócz wreszcie znakomi­

ta agitatora publicystycznego, jakim byt 
^pospolity nauką, stylem i dowcipem ks.
. Sal. Jezierski, —  widzimy dwóch bisku- 
Wi Adama Krasickiego i Józefa Rybiń- 
ego, jako wt. : i 0̂ najzupełniej 
przygotowany stanu. Obaj oni
pałacu rad::iv;k:.,\\ w dniu 2 maja 
ydo\vułi zćóiuidu 'przyjaciół ustawy, o- 

WWjącyul Lou^^ytucyi, obaj też
eftysi w mi a k; (łuirśzałl a .Tcjmu Ma­
chów \iogo ?•'. U i • ...li :.*ę :;ą ICon.Jytucyę, 
za ai;u dcr:i:;:o inni nosiwie kładli' swoje { 
dfttsy. ‘ j
Z d^iOju\v dni majowych widać jasno, że , 
k  książę bialiup liialuwblU ‘Felias Turski, j 
k, liSKUp poznański Olę..ki, jak wreszcie 
ys^ y  arcybiskup dcźideński, a w ów- 1 

biskup smoleński Górzeński, sprzyjali 
* sercem Konstytucyi. Turski byldym.  

8 maja odbierał przysięgę.od; króla, po- j

słów i "senatorów. Książę Prymas bawił za­
granicą. Chociaż nie był na Sejmie, (dyccć- 
z7a jpgo leżała w zaborze pruskim), aic 
sprzyjał reformie książę poetów, biskup 
warmiński Ignacy Krasicki, bo nawet 
wiersz na cześć 3 maja napisał. Ubliżyłoby 
się prawdzie historycznej, gdyby zostawiło 
się bez wzmianki przeciwników konstytu- 
cyi: nieobecnego w kraju biskupa wileńskie­
go Massalskiego, który po powrocie znalazł 
postać nową rzeczy politycznych niezrozu­
mianą, i Józefa Kossakowskiego, biskupa 
Inflanckiego, deklarującego się aż nadto 
wyraźnie przeciw Konstytucyi. Qsobistości 
to na- szczęście tak wyjątkowo, że żadną 
miaTą nie można ich brać za przedstawicie­
li uczuć duchowieństwa polskiego. Nie cie­
kaw^- też osobistością był biskup Wojciech 
Skarszewski, nie siedział cicho i przysiągł 
na Kon&tytucyę, co wreszcie w dniu 5 ma­
ja i Kossakowski uczynił. Czy byli na Sej­
mie biskup kijowski Cieciszowski i płocki 
Krzysztof Szembek, nie wiemy, ^le listy 

ich pasterskie świadczą o sprzyjaniu serde- 
cznem Konstytucyi. O Naruszewiczu, * znako­
mitym historyku, biskupie łuckim, będzię 
poidżcj. Dędaimy wreszcie, że sekretarza­
mi na pamiętnej sesyi sejmowej byli ks. 
Franciszek Dmochowski, współredaktor z%

,Dzień trzeci maja 1701" jest głównem źró- 
! dłęm do .dziejów.uchwalenia ustawy.
| Kiedy wieść o zapadłej konstytucyi roz­
biegła się po kraju, duchowieństwo przyjęło 
ją jako zapowiedź lepszych dla narodu 
czasów. To też na całej ziemi polskiej śpie­
wano v/e wszystkich kościołach „Te D e u i n  
l a u d a m u s ,  a kaznodzieje z ambon sła­
wili przed wiernym ludem nową formę rzą­
du. Łacińskim rymem oddawali hołd)Kon­
stytucyi ks. Onufry Kopczjnóski, słynny gr.i- 
matyk i ks. Marcin Poczobult, głośny astro­
nom, który też jako rektor szkoły głównej 
wileńskiej ■wezwał wszystkie szkoły litew­
skie do uroczystego obchodu Konstytucyi.

W  pobieżnym szkicu potrzeba rzucać na 
bok wiele faktów, a tylko podawać jakł>y 
próbki, z których  ̂można mieć wyobraże­
nie o całości. Dlatego też wspominamy tyl­
ko o kazaniu, jakie v/ygłosił w Grodnie 
pięć d̂ni po uchwaleniu Konstytucyi, a na 
drugi dzień po otrzymaniu o niej wiadomj- 
ści, słynny kaznodzieja ksiądz Michał Kar­
powicz, prałat, archidyakon smoleński, pó- 
apiejsźy biskup wigierski. Oto wyjątki z jo­
go kazania:

„Odbieramy nowiny najpożądańśze: iż juz 
dnia 3 maja forma rządu stanęła, miliony 
ludu darowane swobodą i wolnością zosta­
ły, sław-a narodijL ubezpieczona, całość kraju 
milionami serc 1 rąk jużf przywiązanych do 
narodu, w obronie swej utwierdzona. O Bo­
że! jakżeś cudowny, w twych dziełach!?

j Jeszcze znać Bóg nas nie odrzucił i nie za- 
’ pomniał, jeszcze naród nasz na cqś dobre­
go, dla szczęśliwości świata zachował; je ­
szcze znać ukochał nas choć buntujących 
się przeciwko Niemu, kiedy para dał tak 
mądrego rządcę i króla, który więcej dot- 
konał ręzumem swym, dobrocią, pracą i 
roztropnością, niżeliby mógł w tym narodzie 
skarbami całych Indyi i wojskiem całej Eu­
ropy dokonać... Co za rozkosz sercu wiel­
kiego tego króla-patryoty, gdy , w owych 
gruntowmie światłych prawodawcach: Poto­
ckich, Rzewuskich, Sołtykach, Wawrze- 
ckich, Matuszewiczach, Weysenhoffach, 
Niemcewiczach, Zabielłach, Kicińskich i ty­
siącu innych na łonie prawie panowania 
SYTego, od ich dzieciństwa wypielęgnowa­
nych, znajduje najwyborniejszych mówców, 
statystów, patryotów, nowych Tuiiusów i 
Demostenesów. Co za rozkosz najszlachet­
niejsza przejmować musi duszę wielką tego 
Ojca Ojczyzny, gdy widzi w  owym Poto 
ckim nrąjjszałku w. litewskim, nowego Fo- 
cyona i Demostenesa, któiy publicznie na 
sesyi 8 maja z tym się oświadczył, że się 
nie obawia o życie swe najmniej, choćby i 
prawdziwe były wieści o spisku nań jakim­
kolwiek; a Jeśliby życiem swem i krwią wła­
sną mógł umocnić szczęśliwość ukochanej 
Ojczyzny i całego swego narodu, miałby 
się za szczęśliwego na całą nieśmiertelną 
potomność... Możemyż zazdrościć teraz owym 
wolnej Ameryki Stanom ich Franklina i Wa- .

szyngtona, mając na czele prawo dar/s twa 
naszych Małachowskich, Sapiehów, Poto­
ckich, Krasińskich i innych, godnych czasu 
najcnotliwszej Grecyi i Rzymu, mędrców i 
prawodawców?!..."

Tu mówca wykazywał wielką różnicę 
miedzy rewolucyami francuską a polską.

„Poczciwy Polak —  mówił —  religię pa­
nującą utwierdził, tolerancyę cywilną dla 
-wszystkich rozumnie zabezpieczył, sumie­
nia żadnego u ludu nie ucisnął, wolność 
milionom ludu użytecznego przy prawach 
i swobodach uwiecznił, rolników" i kmieci 
polepszenia losów, pod opieką praw nie za­
pomniał, tron królów swoich umocnił, 
wpływ duchom nieprzyjaznym na zgubę Oji 
czyzny czuwającym zamknął...

„Miliony mieszkańców miast Korony i Li­
twy! wolność i swoboda wam pod prawami! 
przywrócona i uwieczniona. E t c l a m a v i t  
p o p u l u s :  Yivat Rex! Rolnicy i wieśnia­
cy! wspomniał wielkomyślny i szlachetny 
naród, żeście wy ludzie i  cząstka najużyte­
czniejsza, naród cały waszą, pracą ożywia­
jącą, a przeto o opiece praw nad wami i po­
lepszenia losów waszych nie zapomniano". 
(W archiwum ks. Czartoryskich znajduje st-j 
list Karpowicza do króla, przy którym przo*. 
syła mu eksceprt z powyższego kazania, ja­
ko „restauratorowi narodu i ojcu Ojczyzny". 
Tamże jest i odpowiedź króla Karpowiczowi. 
(Rkps. 728 str. 72 i 73).
„zbrocz .nabożeństw i  kazań. Jdzielnyni
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iWielkie ważenie wywołał zwłaszcza w rniê  
śeieMakt rewizyi wśród gości „Grand-Cafe41, 
gdzie w tej na jp ier wszorzędniejs-z ej z łódz­
kich cukierń gromadzi się elita w swoim 
rodzaju spekulantów łódzkich, prokuren­
tów, b. fabrykantów i plufcokratów. zajmu­
jących się obecnie „paskiem41. Tutaj też 
zbierają się pośrednicy z władzami, wogóle 
cala plutoteicya pa&karska.

Rcwizya nie dała "żadnych prawie rezul­
tatów, gdyż próbki towarów —  o co  naj­
bardziej rewidentom chodziło —  paskarze 
zdołali zawczasu ukryć, a krociowe sumy 
gotówki, jakie były w  posiadaniu speku­
lantów, pozostawiono w  spokoju. Akcya 
rozpoczęta przez połicyę w kierunku. tępie-^ 
riia ..pasknTstwa41, ma bvć prowadzoną na­
dal. ; aa. s. j.

Monopol zbożowy.
Opieka państwa nad obrotem zboża za­

chęciła niektórych ekonomistów do propa­
gandy za monopolem zbożowymi xj. utrwa­
leniem obecnej gospodarki Zakładu obrotu 
zbożem. Apostołami tej myśli byli w pierw­
szym rzędzie węgierscy młynarze, współ- 

. właściciele akcyi wielkiego przemysłu mły­
narskiego na Węgrzech, który dostarczał 
miewa tak dla armii, jak i dla ludności cy­
wilnej, skupiał setki milionów koron za 
przemielanie najrozmaitszych surogatów za­
stępujących coraz szczuplejsze zasoby ziar­
na'. Rosły tymczasem znów skargi na Za­
kład obrotu zbożem, instytucję znienawi­
dzoną, jak wszystkie centrale, instytucję, 
której znaczenie gasło w  miarę jak karty 
mączne i chlebowe przestawały być walo­
rem zamiennym.

W  Niemezecli, gdzie kontrola nad centra­
lami więcej, niż w Austro-Węgrzecb, chroni­
ła od nadużyć, gdzie gromadzenie kapitału 
z wyzysku postępowało powolnie], kwestya 
monopolu zbożowego czy też mącznego mia­
ła trwalsze podstawy. Ukazał się tam pro­
jekt łrr. I C a n i t z a ,  zdążający do objęcia 
monopolem zboża importowanego z zagra­
nicy, podobnie i w  Szwajcaryi rozpatrywa­
no sprawę zaprowadzenia monopolu zbożo­
wego, zaś we Włoszech zwalczano namię­
tnie projekt zaprowadzenia podatku od 
miewa, uważając go jako pierwszy krok do 
zaprowadzenia monopolu zbożowego. Dr 
Aleksander M a t l e k o v i c s  jeden z gor­
liwszych węgierskich apostołów „central­

nej Europy54, godziłby się na monopol zbo­
żowy w jiustro-Węgrzech, gdzie ziarno wę­
gierskie tworzy przewagę we wspólnym o- 
ik regu cl owym, lecz. sam wątpi, czy taki sy­
stem znalazłby aprobatę krajów koronnych 
Austryi, które jako konsumenci węgierskiej 
auąki czy też zboża, nadwyżką cen .musia­
łyby  składać haracz węgierskiemu rolni­
ctwu. Na. Węgrzech myślano także o  mono­
polu krajowym zboża, bez względu na to, 
czy Austrya go zaprowadzi, czy też nie, łecas 
i tam projekt nie znajdował zwolenników.

Zwalczają więc projekt monopolu tak 
kosumenci, jak i  producenci, ze względu na 
więzy, jakie nakłada na społeczeństwo, cze­
go znamienne próbki przeżywamy i  my pod 
obecną dyktaturą Nakładu obrotu zbożem, 
który z wszystkich central -najdotkliwiej 

dał się odezuć społeczeństwu. Nie brak je ­
dnak głosów i za monopolem.

Sprawa ta powinna być omówiona do­
kładnie także -i przez naszych rolników i e- 
konomistów zawczasu, byśmy wiedzieli, Jas­
kie stanowisko zająć wobec tych projektów, 
co za nimi przenjawia, a co  przeciw. Ratal­
ne skutki gospodarki centrali zbożowej po­
winny znaleźć wyjaśnienie w  istotnych ich 
podstawach i być wskazówką na przyszłość.

R. W.

ni. Krakowa.
' Wczoraj wieczorem odbyło się zwyczaj­
ne posiedzenie Rady miasta Krakowa pod 
przewodnictwem prezydenta J. K, Eedero- 
wiczą.

Aprowizacja Krakowa.
Po otwarciu posiedzenia przewodniczący 

złożył sprawozdanie z akcyi, jaką prezy- 
dyuiń miasta przedsięwzięło w celu spro­
wadzenia do Krakowa najkonieczniejszych 
środków żywności. —  Mówca stwierdza, ,

Możemy liczyć wyłącznic 
ną samopomoc. Pierwszym krokiem samo­
pomocy byłoby otwarcie ruchu granicznego 
z Królestwa Polskiego. Sprawa ta, pomimo 
wszelkich zabiegów i interwencji, nie jsifc 
jeszcze załatwiona- Jenerał-gubematorstwo 
lubelskie oświadczyło, że zgodzi się na o 
twarcie granicy,/ jeżeli aprowizacja garni­
zonów w  Królestwie z tego powodu nie do­
zna szkody. D ecyzja  zależy od naczelnej 
komendy armii. Na razie z Królestwa nic 
nie otrzymujemy, prócz tego, co ludność 
z narażeniem życia przemycić zdoła. Stara­
nia o przydział'z Węgier nie przyniosły 
dotychczas spodziewanego rezultatu. — 
Akcya zakupu w Galicyi rozwija się bar­
dzo powoli i natrafia na ogromne trudno­
ści z powodu przeszkód biurokratycznych. 
Na zboże zresztą, mało liczyć można, zapa­
sy są wyczerpane, a to, co jeszcze nabyć 
można, płacić trzeba nieprawdopodobnie 
drogo. W  kraju są natomiast jeszcze pewno 
ilości owoców strączkowych, które gmina 
wykupuje, niestety również po bardzo w y­
sokich cenach. Na ogół akcya zarządu mia­
sta przyniosła dotychczas bardzo skromne 
wyniki.

Sprawozdanie prezydenta bez dyskusji 
przyjęto do wiadomości.

Nowe pożyczki miejskie.
Dyr. Izby obrachunkowej p. K r z y ż a ­

n o w s k i  przedstawił wnioski nagłe w 
sprawie zaciągnięcia dwóch krótkotermino­
wych pożyczek w celu zasilenia Rady miej, 
skiej w ogólnej sumie 5 milionów koron.

Wiceprez. S a a r e ,  popierając wniosek, 
podniósł, że niedobór w budżecie gminnym 
za okres wojny wynosi dotychczas' koło 15 
milionów koron; w tej sumis mieszczą się 
wrdatki na dodatki wojenne dla uTzędni- 
ków w kwocie 5 i pół milionów i na kwa­
terunki wojskowe 3 i pół miliona.

Po przemówieniu rad, m. dra G r o s s a ,  
który wnioski popierał, p o ż y c z k ę  u 
c h w a l o n o .

Z kolei rad. mag. S z y  b a ł a referował 
wnioski w sprawie zaciągnięcia w wojen­
nym Zakładzie kredytowym miejskim p o ­

ż y c z k i  5 m i l i o n ó w  koron na cele 
aprowizacji Krakowa. Bez dyskusyi przy­
jęto.

Jeszcze aprowizacyą.
Rad. m . D a s z y ń s k i  podniósł, że mimo, 

iż prezydent m. jest kupcem, nie widać skut­
ków jego kupieckich zdolności odnośnie do 
zaaprowizowania miasta. Prezydent mówi 
ciągle o trudnościach, piętrzących się —  
mąk! Kraków mierna, tymmaasean Lwów 
zdołał wystarać się o 10 wagonów zboża 
dla ludności. Nie wystarczy telegrafować do 
władz lub demonstrować złóżeniem urzędu, 
postawieniem pod pręgiei publiczny czyn­
ników, przeszkadzających aprowizacji mia­
sta.

Prezydent F e d o r o w i c z  odpowiedział, 
że usunięcie trudności w sprawie dowom 
do Krakowa nie leży w mocy zarządu mia­
sta. W  tym wypadku bardzo wiele zdziałać 
mogą posłowie do Rady państwa, dlatego 
mówca prosi posła Daszyńskiego, by ze­
chciał wspólnie z innymi posłami u władz 
kompetentnych czynić stosowne kroki. Pra- 
zydyum miasta w akcyi aprowizacyjnej ko­
rzysta z każdego środka, którymioże być u- 
źyty skutecznie.

O opróżnienie budynków szkolnych.
Rad. m. M a c i o ł o w s k I  poruszył po­

nownie sprawę opróżnienia budynków szkol­
nych w Krakowie przez administrację woj­
skową i oddanie ich na właściwe cele po­
mieszczenia szkół.

Wiceprez. R o l l e  odpowiedział, że pre 
zydyum miasta czyni w tym kierunku od

dawna usilne zabiegi. Dotychczas wojsko­
wość opróżniła już kilka budynków, w naj­
bliższym czasie administracya wojskowa 
przyrzekła opróżnić dalsze budynki, które 
po odrestaurowaniu zwrócone będą właści­
wym szkołom.

Rad. m. K o n o p i ń s k i  postawił wnio­
sek nagły, wzywający prezydyum miasta 
do poczynienia kroków w celu przyznania 
jak najrychlejszego opróżnienia gmachów a- 
kademii handlowej i wyższej szkoły prze­
mysłowej, zajętych dotychczas na szpitale 
wojskowe.

Rad. magistratu G r o e l i e  wyjaśnił, że 
w tej sprawie wysłane już zostały stosowne 
podania do ministerstwa robót publicznych, 
handlu i obrony krajowej. —  Wniosek rad! 
m. Konopińskiego przyjęto.
Przeciw przeserzsnlu Central do Lwowa.

Rad. m. dr. G r o s s w dłuższem przemó ■ 
wieniu wystani! przeciw przenoszeniu sie­
dzib wszystkich central, urzędów i władz 
krajowych z Krakowa do Lwowa. Mówca 
uważa takie ogałacanie Krakowa, który sta­
nowi centrum życia gospodarczego kraju, 
za bardzo szkodliwe, tembardziej, że nad­
zwyczajne stosunki wojenne i utrudnienia 
komunikacyjne uniemożliwiają częste po­

dróże i ustne porozumiewanie się z władza- 
m ikrajowemi. Stawia przeto wniosek, wzy­
wający prezydyum do poczynienia starań', 
aby wszystkie krajowe urzędy 1 instytucje 
gospodarcze utworzyły w Krakowie swojo 
zastępstwa z f szerokiemi pełnomocnictwami. 
Następnie Dr. Gross wystąpił przeciw prze­
noszeniu siedziby wojennego zakładu kre­
dytowego miejskiego, o co właśnie Lwów 
zabiega. W  tym kierunku też przedłożył 
wniosek stosowny.

Rad. m. K o s o b u d z k i  poparł wniosek 
rad. m. Dra Grossa.

Rad. m. D a s z y ń s k i  radził w tych 
sprawach porpziunieó się z zarządem mia­
sta Lwowa, by uniknąć sporów, szkodliwych 
ze względu na uroszczenia Ukraińców. ^  
Wnioski dra Grossa uchwalono.

O dyrekcyę teatru miejskiego,
Rad. m. K o n o p i ń s k i  stwierdził, że 

dyrektor teatru im. J. Słowackiego p. A. 
Grzymała-Siedlecki ustępuje z zajmowani' 
gó stanowiska i zapytał prezydyum mia­
sta, czy sprawę ewentualnej nominacji na*' 
stępcy gotowa jest poddać pod decyzyę Ra­
dy miasta?

Prezydent F e d e r o w i c a  oświadczył, 
ż© dyr. Siedlecki istotnie zapowiedział sw* 
ustąpienie. Jeżeliby dyr. Siedleckiego nie 
dało się skłonić do cofnięcia rezygnacji, 
prezydyum miasta zamianowałoby ewen­

tualnie następcę, a o fakcie zawiadomiło Ra­
dę m. Mianowanie dyrektora przez Radę m  
w  obecnych warunkach uważa prezydent za 
niewskazane. Jeżeli jednak Bada m. posta­
nowi inaczej, prezydyum m ; do tei decyzyi 
się zastosuje.

Rad. m. D a s i y  ń s k ł  oźwkdcza *!ę za 
gruntownem rozpatrzeniem całej sprawy u* 
miastowienia teatrów przez Radę po.

Wiceprez. R o l l e  oświadczył, że szcze­
gółowe sprawozdanie w* tej sprawie będzie 
na jednem z najbliższych posiedzeń Rady 
m. przedłożone.

O uzupełnienie Rady miasta.
Rad. m. inź. A d e l m a n n  zwrócił uwagę 

prezydyum miasta na fakt, że kilku radców 
m. z powodu przeniesienia władz krajowych 
opuściło Kraków, ponadto kilka mandatów 
opróżnionych zostało przez śmierć. Mowo$ 
zapytuje, kiedy prezydyum miasta zamie­
rza sprawę tę przedstawić Radzie m.

Prezydent F e  d e  r o w i e  z oświadczył, 
że uzupełnienie Rady m. przez powołania 
nowych członków nastąpi na jednym z naj­
bliższych posiedzeń.

Inne sprawy.
Z powodu spóźnionej pory rad. m. Dr. 

S c h n e i d e r  zaproponował przyjęcie ca­
łego porządku obrad „en błock11. Po wyłą­
czeniu na wniosek rad. m. Bialika sprawy

opłat w rzeźni miejskiej, cały porządek c- 
brad bez dyskusyi przyjęto.

Na posiedzeniu tajnem załatwiono kilka 
spraw osobistych, dotyczących urzędników 
i służby miejskiej.

~ K R O N I K A .
Wgchód słońca o godz. 5 15 r. 
Zachód „ „  7 58 w.
BhifOić dnia godz. U tn. 48.

t  miasta.
TRZECI MAJA. W ciągu dnia wczorajszego 

miast o zaczęło już przybierać szatę odświętną. 
W oknaoh wielu domów i inetytucyj publice 
nych ukazały się patryotyozne nalepki, wiele 
szyb sklepowych w śródmieściu okryło się nie­
mi, na magistracie, Bramie Floryańskiej, Bar­
bakanie, innych gmachach miejskich i na do­
mach prywatnych pojawiły się flagi o barwach 
narodowych. Kto dotychczas w nalepki się nie 
zaopatrzył, winien je nabyć dziś rano i ozdo­
bić niemi okna; krakowskie patayotyczne oby­
watelstwo zapewne nie zapomni też w dniu 
dzisiejszym o dalszem wywieszaniu flag o bar­
wach narodu i miasta, aby w dniu, w którym 
święcimy rocznicę wiekopomnej Ustawy 8 
Maja i zbieramy gros* ofiarny na szkody kro­
sowe, nie zabrakło flag na domach polskiej, 
starej stolicy. Gdy wyjątkowe stosunki wojen­
na nie pozwalają na bardziej okazałą zewnę­
trzną manifestacyę, nie zaniedbajmy w ten spo­
sób uczcić wielką datę historyczną.

WYKAZ STOLIKÓW przy dzisiejszej zbiór­
ce na „Dar -narodowy 3-go Maja44, 1. Sukienni­
ce: pp, Bron. Wyczyńaka i Wanda Lampo; % 
obok Szarej Kamienicy: prof. Grabowska Tad.; 
3. hotel Drezdeński: Sodalicya Pań; 4  wylot 
ulicy św. Jana: p. Roskoszowa; 5. obok handlu 
Amidowicza: słuchaczki medycyny; 8. obok
handlu Hawełki: p. Stefania Górska; 7. pod Ba­
ranami: prezyd. Bocheńska; 8. pod Wonzlem: 
pp. J. • Pachońaka i M. Mullecówna; 9. pod 
Szczurkowskimr Zjednoczenie akad.; <10. -pod 
Suskim: pp. Wilkoazowa 1 Wirska; 11. Komeor- 
da twierdzy: .Zjednoczenie akad.; 12. planty 
obok Royałi p. Janina Bieńkowska; 18. plac 
Franciszkański: Ldga popierania przemysłu ko­
biecego; 14, Skałka: pp. J. Górecka i M. Skó- 
rówma; 15. Zwierzyniecka obok Anozyca: p. 
Pększycowa; 16. M-oat na Dębnikach: pp. Krze­
szowa i Olesiowa; 17. planty, mleczarnia Do­
brzyńskiej: pp, H. Lubodziocka i J. La&zczkó- 
wna; 18. Uniwersytet: pt. prezyd. Zoilowa; 19. 
Sokół: pp. Kielska, Marazińska I Weatodcwa; 
20. Błonia: p. Kastory* 21 kościół św. Anny: 
p. Mary* Dymkowa; 22. róg Studenckiej: p. 
Kazimiera Kicka; 23. Eaplamade: ptp. Sfe.
Barańska, H. Groelowa i H. Krzyżanowska; 
24 Bfźan«i pp. M. Turska ! J. Btaracsyńska? 
25, kościół Karmełifców; p. dy*. K. SeóBgero- 
wa; 20. Karmelicka: Sbow. nauczycielek; 27. 
Park Krakowski: p. Kazimferaowa SiwHocka; 
28. obok Drobnerai p, W. Chodorowska? 29. 
plac Szczcpańskii p. Cresławowa Smiediow- 
*ha; 80. hotel Krakowski: p. Zofhi Zborowska?
81. Grand-Hotel: p. Maryanowa St&atsewska;
82. Izba handlowa: p. Radca. Siemkowa? 88.. 
plac Słowiański: p. dyr. Bieńkowska; 84 hotel 
Francuski: p. Stan. Kolarz ewska; SA hotel 
pod Różą: pp. Z. Gustawska, Z. PŻaaecka, H, 
Wagowa; 36, Barbakan: p, M. Buczkowska; 
87. Akademia sztuk pięknych: p. dyr. WŁ Zbo­
rowska; 88. kościół św. Floryana: p. pułk.
Krautwaldowa i H. Żelechowska; 39. Kawiar­
nia Teatralna: pp. artystki teatru miejskiego; 
40. teatr: pp. artystki teatru miejskiego; 41. 
pod pomnikiem Straszewskiego: p. Stanisławo­
wa Ryrąarowa; 42. Lrabicas, podkop kołejowyi 
p. prOf. B ar ewieżowa; 48. Dworzec kolejowy: 
Zjednoczenie akad.; 44 róg Kopernika i Po­
tockiego: Sodalicya Pań Nauczycielek; 45. Mały 
Rynek obok Olszewskiego: VII Koło T. S. L.; 
róg Siennej i Stolarskiej: p. Starzew-
ekay 47. Poczta: Stow. urzędniczek poczt,;
48. róg Wielopola i Blichu: p. prof. Stupuicka;
49, obok kina .Uciecha44: p. M. Ratkpwnka;' 

-60. TH most: Dyrckcya Gazowtót miejskiej; 51.

Rynek w Podgórzu: pp. Ma tul owa i Mossoczfc 
wa; 52. w kościele N. P. M.: p. Marya Siedfo^ 
cka; 53. róg Szewskiej i Jagiellońskiej: p*f 
Rłoska.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuiifc 
kują: Dzisiaj uroczyste przedstawienie ku ucz­
czeniu 137 rocznicy Konstytucyi — „Złotą 
czaszka44 J. Słowackiego, poprzedzona prze­
mówieniem prof. Stanisława.Kutrzeby. Jutro 
„Ryszard III44 z p. Bończą w kreacyi tytuło­
wej.

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dz; 
siaj „Nasze Legiony44 Dra Bączkowskiego, p°- 
przędz ona przemówieniem prot. Dra Tadett^a 
Grabowskiego. 'y

W niedzielę 5 maja wystawia dramat lud 
wy pełną pcgodnego humoru trzyaktową h >-» 
medyę A1 hr. Fredry —  „Ożenić się nie mo­
gę44 z p. Banowskim w noli tytułowej Florya' 
Florka, oraz Ryazkowskim, Wielgardową, 
kowską, Kucharskim, Kijowskim. Skończy 
wno nie grana komedya w 2 aktach Korzeń 
niowskfego — „Majster i czeladnik44 z p. Ko< 
d-zelewską w roli Szaruekiej, Czaraow&kim mah 
strem, z pp. Czechowską, Bemkim, Biesiad** 
ckim, Kalinowskim. Reżyseruje p. Lud. Cz&-r£ i 
nowaki.

SPRAWY INTERNWANYCH Z HUSZT. 
Donoeoą nam: W dniach 29 1 30 kwietnia od­
były dę konferencje obrońców oficerów i koł­
nierzy polskiego korpusu posiłkowego, więzio* 
nych w Huazt i Saekłeacze. W konferencjach 
tyoh wj£ęlł udział pos^ Dr. Loowanstein, EU 
Dwernicki, Dr. Kwiedński, Dr. Przeworski, <fe 
« «  Dr. K. Ostrowski Na posgiedzeniu powyż- 
szem ustalono sposób postępowania grona <* 
brońoów, ora* wnioski dotyczące rozprawy głói 
wnej, która «ńę odbędzie pmawdopcdsfcnie w 
drugięj połoufie maja. W  związku z  powyższy^ 
mi n&radami Dr. T. D^erołoki wyjechał dC 
Lwowa, zaś Dr. K. Ostrowski wyjeżdża w naj-* 
bliższych dniach do Huazt, Oclem stałego infow 
mowania rodzin internowanych w Husst, zaloi 
żono biuro dła sprzw łiytych oficerów i żołcifiK 
vsf połskiego korpusu posiłkowego. Na ozelO 
bitna stanął kapitan Szerauc. ^  Adres biura: 
Gołębia 20. IŁ piętro.

8UBWENCYE NA KONIE ROBOCZE. Ma* 
gis trat komunikuje: Warunki udzielania suhi 
wencyi na konie robocze, zakupione poza gra* 
nioamd krają. Komunikat w głównych ust&j 
padu brzmi: Celem udzielania pompcy rolnw 
kom, ktćmy ucierpieli skutkiem wypadków w o* 
jennych, postanwflo ■namiestnictwo (Centralą 
odbudowy Galicyi) udzielać subwencji na koni® 
robocie, które zakupione zostaną poza grani­
cami kraju. O uzyskanie tej subwencji ubie­
gać *if mogą wsąysęy rolnicy tak Właściciele 
jak I dzierżawcy, którzy uciorjńeli Skutkiem 
wypadków wojennych i którzy wykażą się, że 
po i  stycznia 1918 r. konie robocze zakupili 
pom granic«ini krajm Ilość koni roboczych* 
zakupionych poza granicami kraju, zależną bę­
dzie od obszaru roli rzeczywiście i we własnym 
zarządzie uprawianym. Wysokość udzielone] 
eubwóeoyi na jedaegp konia roboczego, zaku<< 
piccfcgo ^oaa granicami kraju, wynosić moż«

‘ SS% rŁeozywietej •omy k^pna, w ża* 
dnym jednak wypadku nie -maże przekraczaj 
1000 K. Podania o subwencje na zakupiona 
kemH poza gnunienal kraju należy wnosić de 
pand«rtnictwa ’ (C. o, G.) na ręce magistratu* 
Wypłata subweucyj nastąpi za pośrednaatwem 
magistratu,

#1

NA WS1ADANEM. Niejaka Aniela Polak, 
lJ-letnia sbzżąafc, ŵielce niemile dotkniętą zo- 
stała, podczaa wsiadania do pociągu, któiy miał 
ją zawieźć w f^oaę l&gumina. Organa poli­
cyjne nie dx>*wOłBy Jej odbyć zamierzonoj po- 
dróiys która niewątpliwie byłaby miłą, bo Pa- 
faikćwna wiozła z sobą b&trteryę i dość znacż^ 
pą gotówkę. Ni«ćb«y? wszystko to pochodziło 
a kradzieży w domu adw. Dra B , u kstórego 
-fibążyi*. Naogól skiftdła ikoteryi za killcam - 
Ćdó tysięcy km on i 800 K w gotówce. Część 
z tego od niej odebrano, resztę ukryła u ma-

ńo&ldem, który konstytucję popierał, były 
li ty pasterskie, wydawane przez biskupów 
i odczytywane pp kościołach. Znamy takich 
listów kilka, a mianowicie listy Turskiego, 
biskupa krakowskiego, Okęckiego, poznań­
skiego i warszawskiego, Krasińskiego, ka­
mienieckiego, Rybińskiego, kujawskiego, 
Bzembeka, płockiego, CMeekzowskiego, kL 
jowskiego (Ust ten pasterski pisał Weronie?.) 
i  Narusz ewima, biskupa łuckiego. Wszyst­
kie pod względem treści zgadzały się zu 
pełnie ze sobą, wszystkie zalecały modlitwy 
duchownym, obojga płci na podziękowanie 
Najwyższemu ?za ustanowienie KoristytucyL 
"Jediiym z najobssemiejszyeh jest Ust pa­
sterski, Naruszewicza-, a ma tem większy 
wartość, że pisał go historyk i że znać w nim 
bbtoryka. Naruszewicz, Jak tylko się do­
wiedział o zapadłej Konstytucyi, przybył za­
raz z Janowa do Warszawy i już 20 maja 
list pasterski Tozeełał.

Opatrzność Najwyższa —  pisał na wstę­
pie —  która z wyroków swoich ludzkim v 
mysłem niezbadanych, jelne narody prze­
wraca i-niszczy, drugie podnosi i dźwiga 
transLerrt  R-egna,  coni.Lrm.sut R.e- 
g.n.a, nmdła okiem miłosierdzia na Króle 
stw o na3ze pofekie.

„Juz wam, najmilsi' w Chrystusie, wiadc 
mo jest z doniesień publicznych, z donie­
sień u«ęriowych, co się stało na Sejmie na-

rn d  Ii trzeciego maja. W  tym to dniu 
wieków pożądanym, w tym dniu sła- 
Bknjm  yr Koćeiele katolickim znalezieniem

znaku odkupienia i zbawienia ludzkiega, 
stało się, że tak powiedzieć, zbawienie naro­
du polskiego, wydobyciem go z niepamięci 
i poniżenia, a postawieniem go na stopniu 
okazałym sławy, honoru, powagi u swoich 
i  postronnych11.

Dalej tłomaczył Naruszewicz, co zmusiło 
naród do obrania sobie nowej formy rzą­
du, tłómaczył pojedyncze punkty ustawy, 
wreszcie najszerzej, jako historyk trakto­
wał sprawę -sukcesji. Zachęcając do popie­
rania Konstytucyi, do zgody i miłości, Na­
ruszewicz jakby przewidywał Targowiczau, 
więc też ostrzegał swoich kapłanów, a przez 
nich swoje owieczki, aby nie dali posłuchu 
tym, co chcieli postawione dzieło obalić. 
Kończył temi słowy:

„T y  Panie i Stwórco nasz, któryś na3 wy­
bawił z domu niewoli, doprowadź świątobli­
we zamiary togo narodu, Lak szczęśliwie 
rozpoczęte do końca... Dodawaj pozostałym 
w do/nach braciom naszym ukochanym 
światła prawdy, światła poznania tej czy­
stości umysłów, z jakimi cnotliwi i niespra- 
cowani naczelnicy Sejmu tego Stanisław i 
Kazimierz (Małachowski i Sapieha. Przyp. 
aut.) Polacy, imiona świętych Polaków no­
szący, z jakiem! zacni narodu tego repre­
zentanci dzieło to rozpoczęli. Wlewaj du­
cha jedności i w te zacne dusze, które w 
jednym zapewne celu dobra powszechnego 
pójść mogły innemi drogami, zawsze jednak 
gorliwi, cnotliwi i do Ojczyzny swojej przy­
wiązani.

„Do was obracam mowę współkapłan! i 
bracia ńloi duchowni, którym Opatrzność 
święta, straż nad duszami wiernych sług po­
wierzyła. Nieście wespół z  nami gorącć db 
majestatu Boskiego modły, za szczęśliwe 
powodzenie króla jegomości, sejmujących 
stanów i całego narodu. Uprzątajcie roz- 
tropnemi i zbawiennemi naukami, jeśli być 
mogą w umysłach owieczek naszych uprze­
dzenia. Zachęcajcie ich do jedności, dla peł­
nienia praw tak pożytecznie ustanowionych: 
abyśmy wszyscy wspólnie dła wspólnej Oj­
czyzny pracując, wspólnie ją dźwigając, i- 
czyniłl ją trwałą, bózpieCzną, potężną 1 
szczęśliwą11. 1

To co czynili biskupi i kapłani polscy, to 
było ich obowiązkiem, jako Polaków. Ale 
w miesiąc po zapadnięciu Konstytucyi, 
przybyła pomoc stamtąd, skąd jej się mo­
żna było spodziewać, ale nie wymagać. P o­
moc to była wielka, bo jeżeli pomiędzy du­
chowieństwem polakiem mogły się znaleźć 
wyjątki, co  obojętnie lub niechętnie przy­
jęły Konstytucję, to po glosie ze Stolicy 
iw. Piotra nie wolno już było żadnemu du­
chownemu być obojętnym, a tem więcej 
przeciwnym^ nowej formie rządu. Na Stolicy 
Piotrowej siedział wówczas Pius VII., pó­
źniej więzień Napoleona. 0  iłe krwawa re- 
wolucya francuska zasmuciła jego serce I 
zmusiła go do energicznego wystąpienia 
przeciw duchowi rewolucyjnemu, obalają- 
cemji Kościół i wiarę, o tyle spokojna re­
wolucja polska rozradowała najwyższą gło­

wę Kościoła I wzniosła jego ręoe ku błogo­
sławieniu narodu, stojącego silnie przy wie­
rze ojców. Nuncjusz papieski w Polsce, ks. 
Ferdynad Marya Saluzzo, książę Coriglia- 
no, serdecznie sprzyjający Police 1 nęwej 
formie rządu, zaraz po uchwaleniu Konsfcy 
tucyi, zdał sprawę Ojcu Św. z całego n*u>- 
biegu tego wielkiego faktu. Doniósł Papie­
żowi, że król w rozmowie swojej wyrażał na­
dzieję, iż Stolica Apostolska stanie się ucay*i 
stmkiem powszechnej radości narodu 1 nic 
odmówi ojcowskiego błogosławieństwa, aby 
tym początkom pomoc z nieba raczyła to­
warzyszyć11.

To też Pius VI. od razu dał poznać' Pola­
kom, przebywalaoym w Rzymie, swoją przy­
chylność, poleciwszy kardynałowi Antonio 
ogłoszenie trzydniowego nabożeństwa % do­
stąpieniem odpustu w polskim kościele św. 
Stanisława w Rzymie. „Bóg miłosierdzia — 
były słowa kardynała który w pośród 
plag, jaklemi pisez niedościgłe swe sądy 
Kościół dotyka, pociesza go jednak pomocą, 
jaką mu przyrzekł aż do skończenia wie­
ków. Bóg miłosierdzia- raczył w tych osta­
tnich czasach zlać dobrodziejstwa swoje na 
prawowierne Królestwo Polskie... a to przez 
prawa uchwalone za zgodą narodu\na Sejm 
zebranego, które zabezpieczała całość ! 
wzrost rellgU... w  tym-przezacnym narodzie, 
dążą do utwierdzenia coraz większej po­
myślności ! comz większego blasku swoje­
go królestwa11 Dalej wspopiinał kardynał 
o uchwaleniu przez Sejm pozostawienia K o­

ścioła Opatrzności Boskiej I zawiadamiał, 
że Ojoleo św. naznaczył dnie 7, 8 f  9  czerw* 
ca na trzydniowe nabożeóutwo w narodo* 
wym kościele polskim św. Stanisława, aby 
znajdujący się W Rzymie Poląc^ równi ̂  
dziękować mogli Bogu za uszczęśliwienia 
ich Ojczyzny.

Nie poprzestał Jednak na tem Pius VLf 
ale chcąc dać dowód awej wysokie j dla mat 
rodu i  jego Konstytucyi życzliwości, nam- 
uał W dniu 8 czerwca list do króla Staniała* 
wa Augusta. W  Hście tym nreszył się Ojciec 

z  utrwalenia formy rządu, z sukce?/$ 
tronu I a jokszanej troskliwość! c re.->^4 
rzymsko-katolicką. Trudno zaiste uwierz^ 
—  pisał Papież —  z jaką radością przyjęta 
jest do nad tar wiadomość, jak wielką stąd 
czvnimy sobie otuchę, że naród polski, tak 
mocno od nas ulubiony, tak znakomitych 
dobrze ułożonego rządu zasad wzrośni^ 

wkrótce najokazalej pod względem 
wszechnej szczęśliwości11. —  List kończy  
się apostolskiem błogosławieństwem dla k r ^  
la i dla całego przezacnego narodu pokkió, 
go. Wręczył go królowi na osobne] audye^J 
cyi nunoyus* Saluzzo w dniu 30 czerwca^ 
(W: żadnym % dzieł poświęconych Konsty* 
tucyi 8 maja nie znalazłem wzmianki o tem 
rozporządzeniu papieskiem. Przjp*.

Kazimiery Bartszewtey,



Fr. „OEOS NARODU" z dnia 3 Majai 19IS' rókuL Sir. 5.

ónwoli. Na razie odbyła podróż na inspekcję j
*S?li.cyjną i do aresztów, pod i  amidem.

|.'ftl,Kl5ESZONK©WCE. Onegdaj'' przytrzymano;
: ' tLa dworcu kolei • lT-l-etracgo Józefa Wienera,
| tąóry pewnemu pasażerowi wyciągnął z kie-

taeui 200 £ , drugi nimi zaś usiłował zeskamoto-.
; Jfoo 10 K. Pizy tej drngUjj 'kradzieży uległ are-
r  '5kt/'.V5UiiU. . ••£ T!.'?S
’ <h.

Wiedeń, dnia 3 maja. 
Urzędowo donoszą dnia 2 maja:
Nic nowego.

Szef sztabu generalnego.

Z Pokki 1 t e  * wiata.
PRZYGODA ES. CZARTORYSKIEGO Jak

L donoszJt dzienniki lwowskie, ks.. Olgierd Czar- 
\ *©ry?tó. zięć aiTyksięeia Karola Stefana, bawił 

■przed kilim (iniaańi we Lwowie w drodze po­
wrotnej z  IPfessfciT.owa. Kb. CzMtheryeld, którego

L. tfttajętak Ostapkowce został przed kUku tygo-
zniszczimy pcsez chlapetwo miejscowe, 

pcifcbyml ar awym czasie w Księstwie PoznaA- 
jfttata, Obecade pragnął dojechać de Ustapk®- 
$ * » .  utrzyma! się jednak p® diodze w 

_ U m i i ą  mte&m w ójtow e wyfóómftczyły 
f i  wjy a r *  do majątku jest niemożliwa, 

fco wojskowdK nie może mu ctetóarczyó odpo­
wiednio silnej etorty, kraftonej dla z&bez- 

pieczenia jraad wefenrzonemi masami ludu na 
ifereaJe ■eprzyjaśnionegt) ukraińskiego psń- 
WrW*. Ks. Czartoryski pozostał więc praw kil- 

^ kat dni tylko w Ploekirowie, gdzie psodejBrowa- 
był przez eale zgromadzane tam okolłcs/ne 

^obywatelstw®, w tym Gześm u ś  otrzymał smu- 
. tną wie*ć, iż  drugi majątek Sułkowice,, został 
, ..również zupełnie spalony i zniszczony. 
q KIEŁBASA Z PADLINY. Dzienniki warszaw­

sk ie  donoszą: Pary Gfoozowej 29, w miesz- 
kania ^ jak iego  Ferdynanda Kośkaewisąa. wy- 

:U kryto fabrykę wędlin z p a d l i n y  końskiej 
■i krowiej. Mięso wydawać wstrętną woń. Dla 
usunięcia tej woni Kośkiewie® poddawał je 

.a ;pr3iiiŁ zanurzając je w rozczynie z wapnem 
^aszouem. Oczywiście „w^dfoaaraa* tęgo aro-, 

:■ • d2iowa.no.
„SPECJALNY RA£AT“- Wychodząca w 

, \VaiBzawle „Godzina Polski“ pedała waado- 
Ift-iość, jakoby utworzył się „pasek*.* na trumny, 
przyczem zaznaczyła, że najtańszą trumnę mo- 

.. żLia iiafeye za 80 mtarek. W  odpowiedzi na ho 
‘ jeden ?. wlaśdciel i zakładów pogrzebowych 
_ nadesłał do jetla-kcyi Ust, w ktÓTym wyjaśnił, 
że u niego mesaa dostać trumnę przyzwoitą sa 
40 marek, zaś najtańsza tumana na dorosłą 
osobę kosztuje 25 marek. W  końcu listu przed­
siębiorca pogrzebowy dodał, że dla współpra­
cowników „Godziny Polski“ przeznacza przy 

f  . kupnie trumny specyalny rabat.
DZIELNA ^KOBIETA. W dziennikach war- 

.* szawskich czytamy: W Brwinowie ma willę znar 
nogo literata, Zygmunta Bartkiewicza, doko­
nano w nieobecności właściciela napadu. Dwaj, 

ć niewątpliwie miejscowi łotrzy, pD otruciu
* psów pódwórzowych wyłamali kratę okienną 
,, i wdarli się do przedsionka. Zbudzona t o t o

tom pani Zygmuntów* Bartkiewiczowa dwoma; 
strzałami z dubeltówki spłoszyła opryszków, 
którzy, wobec tej niespodzianki, ratowali się 

£; szybką ucieczką, pozostawiając tray woiW,
* prawdopodobne, przeznaczone na zabranie łu- 

pu i narzędzia złodrlejdrin.
f  LICHWA URZĘDOWA! Pewne plamo ber­

lińska® ot rrym fi o a kół r  nafttępu-
ją ^  wiadomość: Pewien jegomoSń, posiadają-

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 3 maja. 

Urzędowo donoszą dnia 2 maja? .

Zachodni teren.
Trrupi. wojsk kr. Bu prt ehUŁ i Biemiockiego 

następcy tronu: Na frontach bitew położenie 
nie n to o n e . Walka artyleryi w odchto 
góry Kemel była wawożeni, takie między 
Samom a potokiem Luce, koło MontdMier, 
Lass^ay Noyon chw iała się włełokrotnłe 
Pwuttem dzłałafoott bejowa ogratoafa »U 
do wywiadów.

Ornpa wejdc k*. rAM>i»cłita: Na froncie 
letaryśflkfm francuska aitykiya była w go­
dzinach popołudniowych ruchliwą. Odparto 
drobniejase uderzenia nieprzyjaciela.

Wschodni tereo.
Ukraina:̂  Pod Sebastopołem złamaSMuy 

ttleprzyj2clelsbi opór. Ifis^to o^sadzo&e zo­
stało przez m.z duła 1 maja bez wallA 

Pierwszy .jen. kwaterm. 'Ludendorff.

W e n M i  Słiuistyn wńczsrny.
Berlin. B. kor. U^ędowo ogłaszają dnia 2 

maja wieesaspem: Z widowni wojennych nie
zgłoszono nie nowego. ; „

BIULETYN TURECKL
Konatnotynopol. B. kor. Komunikat '#ẑ iu 

bu tureckiego z dnia 1 maja. W  dolinie J o r ­
d a n u  na wschód od Jordanu wywiązały 
się nowe walki. Począwszy od rana dnia 80 
kwietnia Anglicy dużemi siłami piechoty i 
konnicy czynią starania, aby przełamać na­
sze łinie ma wschód od Jordanu. Wszystkie 
ich wysiłki dotychczas pozostały, bez sku- 
tkaL W  dóJrnie Jordanu kawalcrya nicprzy. 
jacaafekâ , któm się zbliżyła, romuszoną zo­
stała do walki’. Zresztą nie wydarzyło się nic 
ważnego.

OSTRZELIWANIE PARYŻA,
Paryż. B. kor. £>ziało dalekonośne ostrze­

liwało dziś obszar miasta. Trzy kobiety lek­
ko ranne.

AMERYKANIE NA FRONCIE WŁOSKIM.
Wiedeń, (Telefonem). Jak % Amsterdamu 

donoszą, na front włoski praybył oddział po* 
sakowy amerykański powitany osobiście 
przez któłą włoskiego. V V ;

cy na jan&Kąto zimy dwa płasocze, jeden me­
wy, a drugi używany, dmąc użyczyć kmym,
których nie stać uh kupno noWege,
zaniósł płaszcz używany na jedwabnej pod­
szewce do miejskiego biura, zakupującego o- 
dzleż, i sprzedał płaszcz ten, za który otrzymał 
sześć marek. Zdarzyło się jednak, żt w kilka 
dni później panu temu skradziono nowy płaszcz 
w rpsiauracyi Wrócił więc do węperatóanego 
biiua, przedstawi zdarzeide 1 popsroafi o wy- 
damie sprzedanego płaszcza używanego. Prze­
szukano więc stosy płaszczów, znaleziono 
płaszcz poszukiwany ł wydano go pierwotne­
mu właścicielowi, ale musiał zapłacić za niego 
s z e ś ć d z i e s i ą t  marek.

Zawiadomieni* i komunikaty,
POBÓR NICI. W sprawie pubom nid zechcą 

6ię zgłosić w kancelaryi cechu szewców. p®ay 
ul. Potockiego 18, między godziną 6—8 wie­
czorem pp. majstrowie chofewktttmey % nazwi­
skami od Aą-M dnia 6, a z naawżtoaai od M 
do 7 dnia 7 maja b. r.

POBÓR SKÓRY. W epmwie poboru skóiy 
i przędzy zechcą się zgłosić w eedm wewców, 
uL A« Potockiego, między godziną 4^-8 wie­
czorem t .  majstrowie szewscy w naetępur 
jąęym porządki dnia 13 maj* z nAzwfek&nai 
od A—E, dnia 14 b. m. od F - l j ,  15 b. m. 
od K—Ł, dnia 10 b. m. od J t -P , dują 17 hm. 
od B—Ś, ddu 18 b. m. od T^-Ż.

Wiado»ećrt tośc id n e . ■ 
ABOŁACYA PRZENA3SW. fiAKRAMENTU. 

U«da 8 maja (pierwszy piątek nueeiąaa) odbę­
dzie alę fieśodaienna Adonwya PrzoiJ.Uw. Sa- 
kiameiitu w kościele św. Barbąry^

I i -i
* NEKROLOGIA.

Dr W a c ł a w  J a b ł o ń s k i ,  łekars, stale
'praktykujący w Warszawie, zmarł tam w 46 
itteti życia. DafeunSd warszawskie poświęcają 
zmarłemu lekaraowi-filantropowi, cówiącemu 
się zwlasac** wielką jsympatyą w uferwh lite­
rackich i teatralnych, gorące wspomnienia.

SKŁADKI ZŁOŻONE W  ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU".

,^NA TOW. OCHRONĄ DZIECI I MŁODZIEŻY 
W fRAK OW Ip: Młodzież e toh u i 4 kl. w Żabiń*16:10 K.

DLA STARUSZKI J. HEIDRICH; N. N. S K;
Szpilczynski 8_K ; Franc. Hanelik ,2 K; Maryla 
Czernecka 15 K. , *

DLA STARUSZKI, CÓRKI PO OFICERZE 
.Wojsk  POLSKICH: Fraao. Hanslik 2 Kj k T z  
g. Zakope«ego 5 K; Helena Werner 28 K: IŁ 

^  K» 1116 P^yfcte przez Dr. Ko- 
J to  *Wrot za wydatki.

RODZINĘ SIEROCĄ NA WOLI JUST0W- 
w Iq ^  Kedakcya „Lpdu Katolickiego** w Tarno-

we imogły b'yó zfodmó t  progfałnem’ poko­
nane. Wpływ; najnowszych wydarzeń w K i­
jowie nie da się łatwo osądzić. O b a l o n a  
r a d a  m i a ł a  b a r.d z o m a ł y  w p ł y w  
i d a w n o  s i ę  j u t  % Jej o b a l  en i.e.tn 
l i c z o n o .  _ ■■\:0

Pogorszenia się stosunków nie nale5yt g* 
czekiwać, Z powoda niejasnych1 stosunków 
Wiosenna uprawa roli u a i e r p l a ł a .  Targ 
pieniężny s powodu elągłej emlsyi pienią­
dza papierowego dozna wstrząśnienia. (Jul 
dziś k u r s  m a r k i  jest w y t i a y  n i l  ru­
bla.  Mimo wszystkich trudności będzie «uqh 
zna przeprowadzić' akayą, lees tylko wów* 
czas, jeżeli się je} uiyozy s i l n e g o  p Of 
p a r c i a  w o j s k o w e g o .

Sejm Rzeszy a sprawa Ukrainy.
Berlin. B. k. W  komłsyi głównej Sejmu 

Rzeszy socyałny-demokrata Ebert poruszył 
w y d a r z e n i a  w K i j o w i e  i dosiejsze
urzędowe doniesienie o zarządzeniach, wy­
danych przez generała marszałka polnego 
Eichhoma. Wiadomości powyższe są ni e ­
s p o d z i a n k ą ,  dlatego mówca prosi ko- 
misyę o poparcie swego wniosku, aby a- 
p r o s i ć  kanclerzapaństwa o rzeczowe 
przedstawienie stosunków na UkTainie I w 
Kijowie.

Komisja powzięła uchwałę w tym duchu 
1 poleciła przewodniczącemu, aby porozu­
miał się w tej mierze i  kanclerzem 
stwa.

Prasa wiedeńska o Ukrainie.
Wiedeń. (Telefonem). „Reichspost" na 

podstawie informacji z kół dyplomatycz­
nych zapewnia, że to się dzieje na Ukrainie, 
mianowicie' energiczne zarządzenia władz 

niemieckich dotyczy tylko m a ł e j  g a r s t ­
ki  i n t e l i g e n c j i  ukraińskiej. W  rze­
czywistości nie ma mowy o nieprzyjaznera 
stanowisku Ukraińców wobec AustryŁ W  
każdym razie zebranie się konstytuanty u- 
kraińskiej w najbliższym czasie jest zakwe- 
styonowane.

„N. Fr. Presse“ w sposób' wiele dający do 
myślenia zapewnia, że raz przecież n a 1 > 
ż a ł o  na Ukrainie z r o b i ć  p o r z ą d ek .  
Minister wojny ukraiński był zawsze T  o 
d e j r ż a n ą  osobistością. Ubolewać trzeba 
.z powodu aresztowania szefa oddziału w 
min. spraw zagr. Lubińskiego, który był za­
wsze przyjacielem mocarstw centralnych. U- 
więzienie jest zapewne w y n i k i e m  o- 
my  ł k !  (?). „N. Fr. Presselł podnosi, że za­
rządzenie niemieckie ludność na Ukrainie 
przyjęła spokojnie.

W innych dziennikach panuje na ogół ton 
optymistyczny, , G j

NIEPOGODA.
Wiedeń. (Telefonem). ,̂ AcEt Uhr BlaEtt 

doeeel % Medyoknu, i«  w  iranodt w łatoa  
panuje etaie niepogoda. W  górach spadły 
śniegi, j&aó w dolinach padają deszcze. PiaTe 
wezbrała. Ó podjęciu <Makń wojwmyeh 
może na raaie byó mowy. > T r .

WALKI W PALESTYNIE. v ^
Londyn, B. kor. Urzędowe sprawozdań!® 

z dni* 1 maja wieczorem. Na froncie paleetyń- 
ckka siły, stojące na brzegu wsćbcdnia rze­
ki, zwróciły się ku północy I wieczorem stały 
w odległości dwóch mil od Es Sałt. Na eachód 
od Joidanu poBunięto Unie napsraód. Po prze­
łamania opora nieprzyjaciela obsadzono miej­
scowość Mfprah. 4 :

OPTYMIZM P. CLEMENCEAU 
Wiedeń. (Telefonem). Z Genewy donoszą do 

pism wiedeńskich, że Clemenceau w kuloarach 
Izby osądził sytuację jako b a r d z o  k o r z y -  
e t n ąj Przed ofenzywą niemiecką n ie  b y 19 
mowy o r o k o w a n i a c h  p o k o j o w y c h .  
Będzie to możliwe dopiero, kiedy Niemcy prze­
konają się, że droga do Paryża i Dunkierki jest 
dla nich zamknięta.

Nowy rząd gotów.
Bftdla. B. kor. Na Ukrainie została stara 

ruda I dotychczasowy rząd obalony przez 
depuiacye włościańskie, które przybyły do 
Kijowa. Utworaouy mxm  rząd oświadczył 
JMriyehinłast, że stanie na stanowisku tra* 
ktatw pokojowego zawartego w Brześciu Li- 
iewfkte. Jak dalej domoezą, ostoby aiwięzix>- 
ue w Kijowie w międzyczasie zostały wy- 
pusŁrńOne na woL&oóó. Uwięzienia te zre­
sztą afe tóały w związku z przewrotem pa& 
stwowym ioa Ukrainie.

Zgoda Austryi na zarządzenia Niemiec.
Wtedtó. B. kor. Uizieunihu dowiadują się 

ze strony poinformowanej, że irząd austro. 
węgiereki taksamo jak rząd niemiecki ma na 
oku u t r z y m a n i e  p o r z ą d k u  na U- 
krainie iż e  z g a d z a  s i ę  na wydane przez 
Ni&mcy zarządzenia, jako na zarządzenia 

podyktowane względem na panujące na 
Ukrainie stosunki Równect&eśnie stwierdza­
ją dzjenniki, że ukształtowani się stosun­
ków na Ukrainie jest w toku i nie uszczupli! 
w niczem w y w o z u  ż y w n o ś c i  ą Ur 
k r a i n y ,  - J -

Przy pomocy wojska.^.,
Berlin. B. k. W  komisyl żywnośoIoWĆ} 

Sejmu Rzeszy podsekretarz państwa Braun  
omawia! stosunki na Ukrainie. W  okresie o* 
becnych żniw Ukraina wedle zgodnego uda* 
nia znawców kraju może bezwątpienia o 
s t ą p i ć  m i l i o n  t o n  zb.o.ża. Poczynią 
no przygotowania, aby trudności transporto-

teraz w drodzć przez granicę lądową, znajdują 
śię także przesyłki przeznaczone dla Niemiec. 
Okazuje się więc, że urządzenia, stworzone 
przez mocarstwa centralne dla zaopatrzenia się 
w towar z Ukrainy, rozpoczęły pracować. Na­
leży się spodziewać, że także z tego źródła 
niebawem większa ilość żywności przybędzie 
do Niemiec. Czy nadzieja ta się ziści, to za­
wisłem jest przedewszystkiem od tego, jak się 
ukształtują stosunki polityozne na Ukrainie 
l czy uda się zadowalająco rozwiązać kwestyę 
sfinansowania naszych zakupów i transportu. 
Możliwe kroki w tym kierunku już poczy­
niono.

„Zajaw a** pos. W ass ilk ł.  ^
Wiedeń. (Telefonem). Pos. Wassilko umil* 

śdł w ^Mittagsztg." artykuł w aprawie ibo- 
Żft % Ukrainy. Ubolewa on, że wejście wojsk 
austryaokich na Ukrainę nastąpiło s a p 6- 
ź u o (!) wobec czego bolszewicy mieli osas 
zniszczyć znaczne zapaay zboża* Obecnie 
zboże to jest rozproszone między Włościa­
nami. Specjalnie we wsiach służba dawna 
.właścicieli ziemskich p o d b u r z a  ohł  
pów  p r z e c i w  mocarstwom c e n 1 1 a b  
nynŁ Agitaoya ta może łatwo p o r w a ć  
w i ę k s z e  m a s y  włościan za sobą, a do 
tego przyczynia się i W, że wraz z wojskiem 
austryacldem wkroczyły do kraju L e g  f o- 
n y p o 1 s k ie  i w o j s k o p o 1 s k 1 e (l ?) 
a te wojska polskie przysposabiały się do 
u m o c n i e n i a  (!) w ł a d z y  tak praez 
tamtejszych włościan z n i e n a w ł d  i o  
n y c h  w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k i c h .

NatuTaMe po pokonaniu trudności1 tiramsu 
przychylne stanowisko rządu u- 

ego mwiełe jest (!) od tego, cay Au- 
strya ®e siwej strony w y k o n a  w c a ł e j  
p e ł n i  t r a k t a t  b a z e s k i .  Ukraińcy w 
Auatryi od początku wojny stawali w otoma­
nie monarchii I dali* dowód siwego przekona*- 
ula, a dzisiaj pragną usunie, aby właMe 
zboże ukraińskie pozwoliło Ludom monarchii 
przetrwać, dlatego jednak czują się w obo­
wiązku p r z e s t r z e d e  n o w e g o  m i n i ­
s t r a  spraw zagranicznych przed próbą ja­
kiejkolwiek z m i a n y  traktatu hrzesikieglfc 
W tem są so-Bdame wszystkie stronuictlEą 
ruskie.

Przywóz żywności z Ukraiśy.
B̂erlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Jak juł 

wiadomo, mooar&twa centralna w ostatnich 
dniach zawady * rządanu-ekraińskim umowę 
co do dootawy zboża, owoców strączkowych, 
paezy, nasion, Jaj 1 bydła rzeźnego. Jak się do­
wiadujemy, organizacya, stworzona prze* rząd 
ukraiński i mocarstwa centralna na Ukrainie 
dla wywozu i transportów, zaczęła jut praco­
wać. Wedle doniesień telegradScanych * Kijo­
wa, w ostatnich dniach kwietnia dostawiono 
na ukraiński targ wywozowy mniej więcej 
dwa mi l i on y  oet narów z b o ż a , i  pâ  
ezy dla mocarstw centralnych. W ostatnich 
dniach mniej więcej 1200 w ag on 6 w ze Śro­
dkami żywności wszelkiego rodzaju przejechało 
prze* i  zw. suchą granicę do obu mocarstw 
centralnych. Z pierwszych dostaw, ze względu 
na trudności żywnościowe panujące w Austryi 
większa część  będzie oddaną  Att- 
9 1 1 j  ł, albowiem ze wzgiędd na to. ile żniwa 
węgierskie nastąpią o wiele prędzej, niż żniwa 
w Niemczech, i  j., i  Awtro-Węgry za kUkâ  
naście tygodni s a m e  s obie  będą mogły po- 
módz, mocarstwa centralne zgodziły się aa fcą 
aby pierwsze przesyłki oddać Anfitro^Yęgrom, 
uatomiaet w ozeiiwcu I l i pc u  wi ęk s z a  
* z ą l d  przesył ek  p ó j d z i e  do Nio-  
mis ć. Alp także I wśród przesyłełą będących

Bruźna przesilenie wewnętrzne..
Wiedeń. (Telefonem). W  sytuacji wownę- 

feio^K>lity-c®nej zami* dzisiaj niewątpliwie 
pod wpływom wypadków polityki zewnętrz­
nej n a g ł a  ł n i e a p o d a i e  w a n a  z m i a ­
na. Stała się ona wproat k r y t y c z n ą .  —  
Prezydent ministrów powołał za pośredni­
ctwem prezydenta Izby posłów na jutro 
przed południem przedstawicieli wszystkich 
staormiotw parl-amentamyćh do siebie na’ 
konfemicy-ę, aiby udzielić wyjaśnień o Sy­
tuacji poMtyesnoj. Nie ulęga kweetyi, Że 
zwołanie takiej kbnJerejwŁyi wskazuje, iż 
r z ą d  u l e  c h c i a ł b y ,  aby l a b a  *e-  
b r a ! a  s i ę  7 ma j a  na  oł>rady.  P!re®y- 
denś lalyi Dtr G f oo« ońwlaidcizył jednak, 
że tyliko wtedy przesunąłby tarman ńajbliś- 
szego posłodzenia Izby, gdyby wesryii -  
k l e  s t r o n n i c t w a 1 na ta tóą zgodadły.; *— 
Czesi, południ. Siowianie i soc. demókiad 
w żaden sposób, jeśM aądizió po dotychcza­
sowych oświadczeniach, na odroczenie po- 
eiedzenia n ie  c h c ą  « i ę  z g o d z i ć .

Nagły zwrot feu gorszemu w eytuacyi we- 
wnętrznej politycznej, po tyki konferen­
cjach odbytych prze® premiera as .przed&ta- 
wicielaimi stronnictw, fpoWodoWała wiado­
mość poddana praca prasę czeską, że premier 
staemniętwom niemieckim p r z y o b i e c a ł  
Juk k o n k r e t n e  k o n c e s j e  zmierza­
jące do zaprowadzenia p o d z i a ł  n O z e c f i
na o k r ę g i  n a r o d o w o ś c i o w e -  Ma 
sfę to stać praez utwioraenle & zw* „Kreis- 
amtów“. Wiadomości tej ze strony niemie­
ckiej przeczą, ale głosy prasy niemieckiej 
wskazują, że premier poczynił jakieś przy. 
rzeczeni* Koło połftkie, które nadal trzy­
ma sfę n*  uboczu, ze względu na obiegające 
pogłoski, odbyło dzisiaj posiedzenie presyv 
dyum psiąy iw&ilto poeftóiwi otaa praedatansi- 
citó laby Panów Na płodzenie praybyd 
po*t Z i e l e n i e w s k i  E t B a i r o s o w -  
akl,  S t a p i l ń s k l  w ^fe^atewit pos. Ką- 
dzlota, pjo* T e i  m a j e tr  nadto napro&zezń 
poi. P e r m a ą  J a w o r s k i  i U u b o m l *  
eki  otaa ocłońk^wle M iy panów B i l l i -  
akl  i G o ł u c h  o w a k t  Przeprowadzono 
szczegółową dytoeyę nad sytuacją poE-ty. 
ezną w cbeonUc: ndiŁ Dkai T w a r d o w -  
a k i e g c .  Obrady były poulne, ale takt u- 
<Małtt W obradach prezydyom posłów i 
calonków Izby panów wskazuje, że sytuar 
cya jest bard&o skomplikowani

Jeden s dzienników wieczornych omawia­
jąc położenie dochodzi do wniosku, że na­
stąpiło w i e l k i e  p o g o r s z e n i e  się sy­
tuacji parlamentarnej.

t r z e c i m  orzekającym o  rodz.njn głosowa­
nia, Zgłoszony wczoraj w u i o s e k ]■ o s i a  
L e h m a u n a  o d r z u c o n o w z \v y- 
k ł e ni g  ł o s O w a n i u.

Głosowano następnie nad wnioskieni so- 
cyalno-denrokratycziiy m. p r z y  w r a c  a j ą- 
c y m  p r z e d ł o ż e n i e  r z ą d o w e  ti. po­
wszechne równe prawo wyborcze. Y\7 glo­
sowaniu imiennem wniosek o d r z u c o n o  
235 glosami przeciw 183 przy czterech! 
wstrzymaniach się od głosu.

Tom samem r ó w n e  p r a w o  w y b o r ­
c z e  u p a d ł o  w d r u g i e m  c z y t a n i u .  
Ogłoszenie rezultatu glosowania przez pre-; 
zydenta Izba prayjęła spokojnie, ponieważ^ 
powszechnem było przekonanie, że w draJ 
giem czytaniu przedłożenie rządowe upa- 
dnie.

Tyilko niezawisły socjalisty H o f f -■ 
m a n n  zawołał: Ż o ł n i e r z e  i r o b  
t u i c y  a m u n i c y j n i s ł u c h a j c i e !

Następnie wniosek komisy! dotyczący 
prawa wyborczego p l u r a l n e g o  p r z y ^  
j ę t o  w imiennem głosowaniu 233 glosami 
przeciw 188 głosom przy dwóch wsti’zyrna< 
niaćh się od głosu.

Na tam posiedzenie zamknięto.

Robotnicy angielscy o pokoju.
Londyn. B. kor. Przywódca partyi robolnb 

ozej Htmdeoaon oświadczy! w rozmowie z przed­
stawicielem jednego dziennika, że najczęściej, 
sapozndje dę fakt, że członkowie paztyi robo- 
tafeej *ą * a p o l i t y k ą  p o j e d n a n i a ,  
lecz ppd warunkiem rezygnacji z ws z y s t *  
kieh a n e k s y }  I o d s z k o d o w a ń  w o t  
Jenny cŁ. Konferencya możliwą jest dopie­
ro, jeżeli socjaliści niemieccy oświadczą się z* 
tym programem.

Dr. Wekerle rokuje.s A. '■ F
Budapeszt. B. kor. Dr Wekerle. który powró-j 

d ł t Wiednia, oświadczył w rozmowie z dzien-j 
nikarzami, że przyjęty został przez cesarza nal 
posłuchaniu i że w najbliż6Z3Tch dniach będzie 
konferował z rozmaitemi osobistościami noli-i 
tycznemi

H m  m  i f a m
- Bcriłn, B. fco*. W! sejmie toczyła się w dal­
szym ciągu dyskusja nad przedłożeniem o 
refowni* wyborczej.

Wotaokon* R e w a l d t  zorauca rządowi, 
£e wnió«I przedłożeni* w chwili kiedy nie­
przyjaciel zagraża krajowi 

iWieepreo. min. FrŁedbetfjp
na wystosiowana do niego zapytanie,  ____
drogi będzie się rząd trs^mnł po odrauceniu 
przedłożenia, że', ra^d wogóle dopfeno po  
t r * e o i e m  oz y  t ialniuaajmie s i a n o -  
w i e k a  W  międzyczasie możllwiesn bąMe 
jeszcze p o r o z u m i e n i e .

Fos. K a T d o r f f ,  iktóry iwysEąpfl z paa± 
tyi konserwatywnej ce wigłęda na swe sta­
nowisko w kwesty! prawa wyborczego uo&- 
eadntal ara* fitanowkkio oświadczając, ś» 
wprawdzie jeet aafitadniczo praeciwcikieni 
równego pmwa wyborcaego, leca jeslł) gotów 
p r z y j ą ć  to prawo pod pewnyioi warun­
kami, gdyń uważa praeiptrowadsende rtlo m j 
wyborczej *a rzecz fconiecaną. NIĆ wiedztać 
jak długo jeszcze wojna potrwa. Masy cier­
pią nędzę I niedostatek, zniosą one ta wszy­
stko lęptaj, jeżeli nastanie epckojclojasa at­
mosfera polityczna.

Dr O t t o  iimtaniem f & po lecenia <nęM 
stronnictwa narodowych liberałów oświad­
cza się *a równem prawem wyborciem.

Foisl O s t e n (kona) r&s jeszcze uzasa­
dniał stanowisko konserwatystów przeciwne 
równemu prawu wyborczemu.

RraywtąpJonpi na&tępnie do f ł o e o i n a *  
u la . Po odrzuceniu w nloto socJa4no.de- 
uu)kFatyiGzńego co do snlżenta wî to upra- 
winjRjąoego do głosowania pj»y}ęta jwaiagcal 
pierwszy m brmię«iu projponowanem %n& 
komisję. ■ \ ,-i •: J.

Wśród ogólnego naprężeni* prayetąpf* 
Izba dtf sgfcsowanta nad..jntilM M ilJLiis:

asa

Wiadomości teiegraficzne.
Na Dar narodowy.

LwĆw. B. kor. Marszałek krajowy ofiał 
rował Towarzystwu Szkoły Ludowej z oka-i 
zyi rocznicy Trzeciego Maja 1000 K  zamiast 
nalepek, nać Wydział krajowy złożył zaj 
miast nalepek na ten sam cel 300 K,

Demonstracje w Glasgowie.
Londyn. B. ko*. Biuro Reutera donosi, że 
utya eocyolistycni* w Glasgowie odbyła pô  

óhód s okazyi 1 m*ja. Ludność zaj^a nieprzyi 
jasną postawę wobeo pochodu. Chorągiew, ktÓ4 
rą nieśli manifestanci, podarto w kawałki

t^rzedłożenle mandatów posłójr wloskich.1
Rzym. B. kor* Seniat przyjął jednogłośnie 

ufitawę, według której okres legislatywa^ 
praędłuia się o jeden rok.

Rokowania s Rumunią.
Sofia. B. kor. Prezydent ministrów Rado$ 

sławow odjeżte dziś jako przewodniczący 
bułgarskiej delęgacyi pokojowej do Bukar,- 
reszta.

Propaganda wśród neutralnych.
Sztokholm. B* kor. Plan państw koalicji,' 

aby itu założyć Własną agencję telegraficz-j 
ną, jako konkupncyjne wobec „Svenską 
Telegrajnyran4‘, wywołał w prasie szwedti 
ldej oburaenłe. Związek wydawców szwedz  ̂
Mcii plam uchwalił atanowczy protest przef 
ciw takiemu zamtarowi, niegodząccmu się sj 
niezawisłością prasy szwedzkiej.
,• • * 

Zatopienie łodzi podwodne].
B. itoof. Urzędowe zawiadomienie 

podaje, że parowiec handlowy zderzył się *  
łodzią, podwodną, która zatonęła. Część za* 
łogl uratowano.

N A D E S Ł A N E .

L E K A R Z A
i  i w n u c n  1 S .M O  K. rocznego dochodu no szu} 
kuje miasto Nowy Korczyn, Król Polskie. W razi* 
przyjęci* iwret kosztów. B. L  Olbrach, przełożony 

gminy izr. 10Ś7

KAW1ARHIA I RESTAURACYA DROBNERA.
Od 1-go maja 1918

2  K O N « R T V  D Z IIH H I1
ORKIESTRY

zespołu członków

Filharmonii warszawskiej]
Wstęp wolny. 1115

.A . i C  Za aP k̂ć! duszy «. p}  j  i ;
M A R Y I KUM M EROW EJ

tony maisti* blMbartkiego, - -H, 
odbędzie się w pierwszą rocznice śmierci 
W fobotę dala 4 ma]* b. r. • godz. 9-teJ rano

N a b e ż t ń s ł w a  i a t a b n e  #
w kościele 00. Reformatów w Krakowie, na 
które zaprasza Znajomych, Przyjaciół I Kra- 

witych pozostały mąt. w ^
mm



m i :

ca

0

ca

ca

co

l « s s

G

□  B

Poszukuje ęię do wynajęcia na lato 
na wsi

względnie mieszkania
kompletnie urządzonego, z utrzymaniem lub bez, 
w okolicy zdrowej, niedaleko kolei 1 miasteczka 
z apteką, w zachodniej Galicy i. Aprowizacya musi być 

zapewnioną.
Pisemne zgłoszenia z padaniem bliższych warunków 
adresować do Admiofstracyl .Głosu Narodu" pod 

.Lato Nr. 606". 868

„MA POSTERUNKU”
TYGODNIK KOBIECY

pod kierunkiem Ittiraekim Heleny Witkowskiej.
Adres: Kraków, Kremerowska 10. Admi- 
nistracya otwarta codziennie od g. 11-^1 
i od 4— 6. Redaktorka przyjmuje od 5— 6 

po południu.
Prenumerata 3 korony kwartalnie. 1144

Koło Polskiej M aci erzy Szkoln ej w Staszowie 
ogłasza konkurs

na posadę kierownika filologicznego gimnazyum. 
Oferty oraz kwalifikacye uprasza się nadsyłać 
pod adresem! Zarząd Koła P. S. M. w Staszowie, 

* ziemia Radomska. 1117

Kamerdyner i ogrodnik
potrzebni zaraz. Odpis świadectw. Zarząd 
dóbr w Porębie p. Alwernia Hr. Szembeka 
albo osobiste zgłoszenia koleją Trzebinia- 

Kwaczała. nss

«.QŁ03 NARODU4* i  dnia 3 Maja 1918 roku.

L

949

Księgarnia

8. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

poleca wydawnictwa:
'Zaczarowane Koło . 6 %  K 
Zygmunt August.Try- 

logia (A 5-30):
L Królewski Jedy­

nak.
il II. Złote więzy.

S m  Ostatni.
IIU Trylogia kompletna, 

broszur. 16'—  K, 
oprawna . • .2(V—• 

Apulejusz: Amor i € 
Psyche. (Prze­
kład) . . . .  9*-*

Jednorazowa próba przekona kałdego o jakości.

1 1 1 1 1 E o l i m a  m g
z własnej winnicy w Glaszliszka obok Tokaju

poleca firma 704

M. Fritscla w Krakowie, N ały ISynek.
Za jakość j prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 

żądanie próbki darmo i cpłatnie.

i  Ń*

Mieszkanie
5 pokoi i kuchnia, światło elektryczne 
przy uh Fłoryaóskiej 1. 9, I. p. zaraz do 

wynajęcia. 1104
Nadaje się na lokal sklepowy.

Zakład dla aprowizacjim.Krakowa! okolic
Sienna 7

kupuje wszelkie środki żywnościowe 
i  codziennego użytku.

Zgłoszenia przyjmuje się od godziny 11 
do 12 przedpoł. oraz od 4 do 5 popoł.

GALICYJSKI AKCYJNY
BANK KUPIECKI

Lwów, Halicka 19 (dom własny)
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

m  od sta
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

3 V U
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2 .0 0 0  kor. tygodniowo, 

zaś z rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie
bez wypowiedzenia,

Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
Bank z własnych funduszów.

808

Odjazdy pociągów z Krakowa.
Czas

odjazdu

318
415
460

645
712

716

815
825

9*6

1000

Numer
pociągu

62
22

44m*
66

10
66
41

6279

127

27
~16

1050 69*

Gatunek
pociągu

pospieszny

mięszany
osobowy

mięszany
pospieszny

mięszany
osobowy

mięszany

osobowy

mięszany

Kierunek

de Lwowa

do Wiednia
do Przerowa
do Wiednia
do Lwowa

do Lwowa
do Wiednia
do Brzecławia
do Oświęcimia przez 

Skawinę_________
do Kocmyrzowa
do Tarnowa 
i do Wieliczki

de Lwowa

do Wiednia
do Lwowa

Cxaa
odjazdu

1*5
145
160
280
600

630
730

754

805

Numar
pociągu

43

20
465
261
32

268

6287
16

28

457

055 48m

1022

1040
1105

46

21

Gatunek
pociąga

osobowy

mięszany

osobowy

mięszany

osobowy

mięszany

osobowy

pospieszny
osobowy

do Zakopanego 
[ do Nowego Sącza
do Wiednia
do Wieliczki
do Rzeszowa 
do Oświęcimia
do Tarnowa 
I do Nowego Sącza
do Kocmyrzowa 
do Lwowa

do Wiednia

do Wieliczki

do Wiednia
do Zakopanego 
i do Nowego Sącza
do Wiednia
do Lwowa

Przyjazdy pedałów  do Krakowa.

m .

Nauczycielka ludowa
z praktyką kilkuletnią, wyjechałaby na wieś na wa- 
ktćye do rodziny ziemiańskiej, lub sa leśniczówkę; 
zajmie się chętnie dziećmi lub pomoże, w gospodar­
stwie domowem za ekromnem wynagrodzeniem 1 za 
utrzymanie. Łaskawe zgłoszenia „dla nauczycielki* 

do Administracyi. 1112

KURSA PRAWNICZE
„Ius“ w Krakowie „Ius“Garbarska 6
wypróbowany system przygotowania pisemnego do 

wszystkich egzaminów prawniczych. 761

Rządca dóbr
znakomity rolnik i hodowca, silnie pole­

cany, szuka samodzielnej posady. 
Listy pod ,L  K ." przyjmuje Administracya 

.Głosu Narodu*. 1097

252 2Z osobowy - ze Lwowa 1280 456 mięszany z Wieliczki g j-g
850* 70 mięszany ze Lwowa 102 20 osobowy z Rzeszowa §
425* 46m osobowy z Wiednia 480 42 M

z Zakopanego | 
i z Nowego Sącza

547 7 pospieszny z Wiednia ftio 167 mięszany z Bogumina
6^ 10 O ze Lwowa 655 458 ft z Wieliczki c
716 6212 osobowy z Kocmyrzowa 657 16 osobowy z Wiednia
730 81 z Oświęcimia 729" 28 » ze Lwowa

730 120 ”
z Tarnowa
i 2 Wieliczki 830 63 mięszany z Wiednia

i 898 44 z Zakopanego 
i z Nowego Sącza

850 6286 » z IIccmyrzowa

! 840 27 7. Wiedniń 912 262 „ z Tarnowa | n
[ 9*4 16 ze Lwowa 03S -66 i* ze Lwowa < "  Ig

048 19 Pt z Wiednia 1Q16 8 pospieszny ze Lwowa 1?
| 1010 47m* 9t z Wiednia T<* 21 osobowy z Przerowa E a

f H 4T 36 II
N

z Trzebini 1122 46 »
z Zakopanego 8 -i 
I z Nowego Sącza 1 a

* Tylko dla osóh wojskowych. 1145 9 pospieszny z Wiednia fl j

Syndykat Rolniczy
w Krakowie 

Filia we Lwowie
poleca do natychmiastowej dostawy

wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze
szczególnie:

SIEWNIKI rzędowe I sżerokorzutne, 
PIELNIK1 ręczne I konne,
OBSYPNEKI do ziemniaków,

MASZYNY do robienie po­
wróseł ze sfomy,

KOSIARKI I ŻNIWIARKI,
TOCZYDŁA do noży kosiarkowyoh, 
GRABIARKI I R0ZTRZ4SACZE 00 SIANA, 
CZĘŚCI DO MASZYN ŻNIWNYCH amery­

kańskich I Innych,
MŁOCARNIE RĘCZNE I KIERATOWE, 

MŁOCARNIE MOTOROWE, 
MOTORY BENZYNOWE 

I R O P N E
L0K0M0BILE PAROWE UŻYWANE, 
PRASY 00 SŁOMY,
ELEWATORY DO SŁOMY,
ŚRUTOWNIKI do mielenia zboża,

MŁYNKI do enielenia kości
na pokarm dla drobiu,

TRYERY 1 MŁYNKI do czyszczenia zboża, 
SIECZKARNIE ręczne f kieratowe, 
PARNIKI DO ZIEMNIAKÓW,
PŁUCZKI DO ZIEMNIAKÓW,
WAGI na zboże i bydło,
TACZKI eałożelazne do ziemi,
WÓZKI SPICHRZOWE,
BAŃKI na mleko,
BAŃKI na benzynę,
SIKAWKI OGNIOWE do łakom ili paro­

wych,
ŁOPATY DRENARSKIE, 7 
MOTYKI,
KOSY SIERPY,
MŁOTKI, BABKI, OSEŁKI,
KILOFY, DŹAGANY,
SMAR DO WOZÓW,
SMAR Tovotta,
W ASELIN A,
OLIWA do pługów motorowych,
OLIWA maszynowa,
SZPAGAT KONOPNY do pras, 
POSTRONKI.

Prosimy o rychłe zamówienia 
póki zapas starczy.

I D o k t o r  p r a w
wolny od wojska, z języ­
kiem polskim, niemieckim, 
rumuńskim, poszukuje po­
sady kandydata notaryal- 
nego na prowincyi. Zgło­
szenia: „Lelewicz* Biuro 
ogłoszeń Sokołowskiego, 
Lwów, za okazaniem kwitu 

inseratowego 500. 1169

N A  M A I !
n a jl e p s z y

0 liOjit.'. w.
na 31 dni maja wysyła 
Księgarnia katolicka Dra 
Miłkowśkiego w Krakowie 
franku po otrzymaniu ko­

ron 6. 890

Kto zechciałby pożyczyć
młodej osobie 3.000 (trzy 
tysiące) koron na założenie 
intratnego interesu w więk- 
szem mieście. Adres Choj­
nacka Jaksice przez Mie­

chów. 1092

znajdą

liihzaigffliRM
986

Wiadomość ul. św. 
Tomasza 35, II. p.

Poszukuję «9o iiupna 
wilii s ogrodem,

w słonecznem położeniu, 
w Zakopanem względnie 
w innej miejscowości kli­
matycznej lub w okolicy 
górskiej przy stacyi kolej. 
Zgłoszenia do Krak. Biura 
Ogłoszeń Kraków, Duna­
jewskiego, 1. 9, pod „Kli­

matyka*. 1100

Sp rzedam  m łe -  
carn lę  parow ą

5 P Wichterle 1914 nową, 
która sama prasuje. 1113

Krynica.
Pensyonat „Siedlisko" 
otwarty od 15 maja.
Zgłoszenia: W. Pr osińską 
Kraków, ul. Straszewskie­

go 2, parter. 1114

prawie nowe, polsko-nie­
mieckie Underwood Nr. 
3—14 K 4.600, Remington 
Nr. 10 K 3.500, Monarch 
K 2.90Ó do sprzedania. 
Polaka, Kielce, Księgarnia 

Leona. 1116

BIURO
Jadwigi Strzałki; łyskiej

Kraków, Szewska 16 ]I p. 
ma do umieszczenia go­
spodynię dworską z bar- 

zo ładnemi poleceniami. 
Ma również I bony Polki. 

1130

Marka
debrze obznajomiona w 
kucharstwie, w średnim 
wieku, szuka posady na 
plebanii lub w iandarme- 
ryl zaraz. Adres: Kuchar­
ka 39 poste-re8tante Pod- 

_______ górze. v  1047

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także Instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów 
larskiej, Wolska 7.

Heleay Smo-
' “  785

Do wynajęcia
5  p o k o i  umeblowanych, 
fortepian, elektryczność, 
kuchnia, Smoleńsk 10 I, p. 

1139

dla celów przemjj 
kilkaset do iysi?c 
obszaru. Gleba, 
obojętne. Może' 
szczony lub zręS 
Dokładne i prawi 
formacye pod Iz 
Podwysokia p.

wielka.

Starsz;

chora kol
p o z b a w i o n a  
środków <Jo życia J 
a  łaskawe wsparć] 
przyjmuje Aimń 
.Głosu Narodu-

Staruszka
trzymania, ma Aid 
pracy, znajduje się) 
klem położenie, pif 
ściwych o ponxoc.i 
datki przyjmuje AĄ 
suNiroda* dla IM

Starsa*
córka oficera wc 
skich s roku 18 
zdolna do prasy » jj
starości 1 zła manii 
uprasza o łaskawe] 
cie. Datkf przyjmuj/ 
nistracya .Głosu j

do wynaji
na czas dłuższy, 
trycznem oświetfś&| 
umeblowanego, f  
zgłoszenia do Adm 9 
Narodu* dla H. H

W sobotę dnia 4-*] 
o godzinie 6 rano 
się sprzedawać vh 
Krakowskim w Kr|

w cenie 24 kor.
Kraj. Tow. Rybr] 

Kraków, Dunajewsf 
Hotel Krakowski

K O N K U R S .
C. k. STARO STW O  W  BRZES1

przyjmie zaraz
kilka sit pomocniczych konceptowi

ze studyami prawniczemi za wynagrodzeniem do 8 kor. dziennie, or

kilka sil pomocniczych mahtpulacyjnj
za wynagrodzeniem dziennem 3 koron. 

Własnoręczne pisemne zgłoszenia z odpisami świad 
przesłać należy pod adresem c. k. Starostwa w Brzesku.

8&ESSGtf6aS&B$S£!S39S39BaBa«iaBattGB&Sfl831B!3BaaBaBBBBC

| SPÓŁKA FAKTUROWA
Stow. ?ar. z ogr. por.

ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY
i ©ras Filia w Tarnowie, ulica Krakowska 8 . 

E sk o situ je : Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, zalicz] 
kolejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie. Załatwia ir  
kasa. Udziela kredytu w rachunku bieżącym. Przyjmy

rkładki na książeczki oszczędności i na rachunek bieżąc 
i oprocentowuje takowe po

4 i .  *
od następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie nawl 

większe kwoty bez wypowiedzenia.
Podatek rentowy wraz z 100 proc. dodąikiom wojennym opłaca Spółka Fakturowa z wlasnytk fonia:
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Podkreślenie minut oznacza czas nocny od godziny 62$ po południu (jp godziny 559 przed południem.
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usuwa najprędzej oryginalna
prawnie zastrzeżona „Skaboformowa maść 
brunatna**. Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K 2*30, duży słoik K 4, poreya 

familijna K 11.
Baczność i:a markę „Ssaka/orm".

8kłady główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 46; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro­
sław: apteka-„pod-Czarny ni Orłom* lózeia 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno­
ścią" G. F. Tobiaszka; Kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Iłowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 786

K O N K U R S .
sam ma Iffiiiiss miidi U m nM nM  nsw m ctl
która w najbliższym czasie ma być zrekonstruowaną i uruchom^

Dowody kwalifikacyjne: świadectwa pracyifnne, met 
urodzin, poświadczenie wykazujące uczynienie zadość po  ̂
ności wojskowej itp. dokumenty mają być dołączone do 
nia z krótkim opisem co do przebiegu życia.

Warunki co do żądanego wynagrodzenia mają być sze 
gółowo wymienione. Termin wnoszenia podań oznacza się] 
15 maja b. r.

Gmina miasta Rzeszowa zastrżegp sobie, że posada ma ] 
objętą jak najprędzej dla przeprowadzenia zamierzonej qd| 
dowy, ułożenie szczegółowych warunków i spisanie nm of
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NASIONA;
ŁUBIN NIEBIESKI, SERAOELLĘ etc

dostarcza dopóki zapas starczy

Związek Ekonomiczni Kolek- Boiczfet
we Lwowie 

obecnie Kraków, Rynek g..


